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DNIA 21 MARCA 1938 ROKU 


PONIEDZIAŁEK 


ROK XVIII 


Piłkarze Węgier remisują % Niemcami 1:1 


POLSKA =FIN 


LANDIA 10 


Bokserzy znowu podkreślają swe pierwszeństwo w Europie 


Wunesria + Ulpest — Team Polski 
3:2 (2:0). Bramki dla Węgrów zdobył 
Cseh 2, dla Polaków Wostal | Wodarz 


z karnego. Sędzia p. Hasselbusch Z. 
Widzów ok. 12.000. 
Węzrzy: Szabo (H): Futo (U), Kis 


(H); Adam (U). Turai (H). Szebss (H); 
Kocsis (U), Muhzr (H). Kallai (U), Cseh 
(H). Titkos (H). 

Polska: Madejski (Wisła): Szczepa- 
miak (Pol), Gałecki (ŁKS): Piec II (Na- 


przód). Nytz  (Pol.. Nowakowski 

(Ruch): Piec I (Naprzód). Piontek i 

piu (AKS). Wilimowski i Wodarz 
ucni. 


W 301 min. miejsce Nowakowskie- 
go zajal Dytko (Dąb). a po przerwie 
zamiast Pieca |] zjawił sie na boisku 
Góra (Crac.). | 

* 


Teraz mamy pojecie. lak wyglądało | 
w Zurychu! Dziś rozumiemy dlaczego, 
mimo stosmkowo korzystnego wyni- 
ku, krytyka nie szczędziła drużytie 
'malstiej ciercktch=słów. Wczuwamy się 
122 w obawy, jakie mogły się zrodzić 
u naszego speajainego sprawozdawcy 
z meczu szwajcarskiego, gdy do oceny 
przystąpił pód katem... Belgradu. 

I dzisjaj — jak przed tygodniem — 
w<cel było szczęścia. niż zasługi. 
Drużyna Polika nie tyko nie pot.a'Ha 
porwa Ale nie mogla nawet ZadowO- | ani jedna przyzwoita akcja. Toteż Wę- | punktów", że przy zastosowaniu regu- 
LÓD ni WI wyszła z opresji ZNÓW. przy zbierali oklaski a „swoi“ — bez-: laminu bokserskiego starczyłoby im tol 
ke sca Widać jakaś SZCZĘŚII-| pandonowe gwizdy.  Wiimowsk: nielaż nadto do zwyciestwa. | 

i umiał znaleźć wspólnego języka z Wo-| Na szczęście dia naszych „repów”* | 
ELIET o ge PEE hT darzem. Wostal zachowywał się tak.|pilka nożna nie uznaje tego sposotul 
jak gdyby po raz pierwszy w życ wi-| systemu kKlasyfkacji, toteż osta'ecz-| 
dział na oczy swoich sąsiadów. P'oe juie — skończyło się względnie dobrze. 
tek wysiłał się nadaremiie, by: ofiarno * 
ścią i ambicją stworzyć jakiś stały 
purikt, Piec I frowa? sam, nie wiedzac]. Od 30:ei mnuty zaczyna się prze- 
gdzie. jaściać! Base, 21 toy A że da 

Wszystko się rozłaziło. wszystko |53 w tym Dytk.. którego vox populi 
rozpadało. Piłka zmkała z ataku | WYCzarował wreszcie na boisko. 
szybciej, niż przychodziła. gnąc razi [Mały Ślązak. z ogoloną rekmaską 
Do raz w bezkresnych przestrzeniach 990% niezawodnie usztywnił eco 
lskie rozpościerały się iuż za linią czo- | Pyiwia drugą lme Obok tego zwala 
Sołowych polskich forpoczt. Harco- | $$, Jednak i uścisk pewnych swego | 
Wal Bo nich swotodnie Madziarzy za Węgrów. A w końcu gracze polscy 
nic sbie mając bląkujących się mę- | Tozumieją. że tak dlużej nie można. 
przytommie “Czerwonych rezenwistów”.| O dednolitei grze : teraz mie ma 
g, ; „| mowy. Od czasu do czasu nastęmiją 


| <a najwy sostrach 
wlasnej obreny ni Ak jednak jakieś szałeńcze rajdy. coraz 
5 | cześciej pojawia Sę napastnk polski 


dzaju „pornocwikach* 


e ZŁAPAŁ! jk 
Galecki dla pewności, chroni leżącego na ziemi Madejskiego. 


W pierwszych trzydziestu naa W ciągu 30 mamut zdołali Węgrzy 
| chcialo się krzyczeć |... zewać zara-|nie tylko dwukrotnie znokautować| 
| zem. Chaos, bałagan. nieporozumienie. przeciwników ale „nazbierali też tyle| 


Wtorek, 22.II1 


Torpel — Sobkowiak 
Käbi — Koziołek 
Seepere — Czortek 
Kanepi — Kajnar 
Stepulov — Wasiak 
Reinke — Pisarski 


D iala a któmel strony z nie wie- |* i R 
Te algi roba paaa ea -. Mall SĘ na nią RE REY NACH Pomo e | 
Linnamägi — Piłat Było to smutne | przykre wi „| Stronnie. Narazie padają jednak za” 
ge FE E A sko. toteż bez zastrzeżeń wyrażano | miast bramek... rogi 

uznanie gościom za dobrą ie, grę: 


Po przerwie: jeszcze jedna zmiana! 


da Zaimuje pozycię Pieca II. 

dyby tak odwołano jeszcze 
pleców. _TZdYcha jakiś sąsiad z Za 
> — to byłoby już całkiem 


Do „dobrze“ (teraz daleko! Dom 


muje improwizacją, o - 
am słuchu. Niemniej 4 jednolitej akcji | 


Wegrzy czują już 


N MADEJSKI W AKCJI 
"amkarz nasz łapie górny strzał, mimo „trudności”, jakie chce 
mu robić Turay. Na lewo Szczepaniak. 


WOSTAL DOBIJA STRZĄŁ PIECA 
a pilka grzęźnie w siatce DOd górna poprzeczką. 


8-KA BOKSERÓW POLSKICH NA LOTNISKU 


przed odlotem do Helsinek. Stoją od lewej: trener Stamm, Sobkowiak, Kajnar, Wasiak, kierow- 
nik ekspedycji inż. Suligowski, Koziołek, Czortek, Piłat, Pisarski i Doroba. 


500 zł 


do zdobycia 
w konkursie 
na wynik meczu 


Polska -- Jugosławia 


wyraźnie wzmagający się napór, Raz Piec I wati pilkę na wszystkie boki | 

po Taz rodzą się krytyczne syłuacje. tylko nie do celu. W każdym razie 
— Żeby tak Wodarz miał syinuacię robi się jakoś lżej. aczkolwiek Węgszy 

Pieca I. mielibyśmy już w zanadrzu mają zasadniczo przewagę i trzecia 

jakieś cztery bramki — rozumuje na bramka wciąż wisi w powietrzu, 

glos ktoś w loży prasowej. | Dokończenie na str. 2-ej. 


ERIE RPA TY TYNĘRIĘZ OE. _ + T a ZEZYW JJ PERI WZM TWW 
yn 


Chmielewski doznał w Ameryce naj| MECZ PAŃ: POLSKA — NIEMCY. 
mmiej spodziewango przyjęcia. Po przy| Niemiecki związek  lekkostletyozny 
byciu do Nowego Joiku został on Za- | potwierdził termin międzypaństwowego 
trzymany przez policję w porcie | in- | meczu kobiecego Polska — Niemcy. 
termowany w barakach dla emigrantów | Mecz odbędzie się ostatecznie 14 sierp; 
na Eis Island. Mistrz Europy znalazł | nia w Poznaniu. | 
się tam bowiem nie mógł udowodnić, 
że przybył do Stanów Zjednoczonych 
w charakterze turysty a kontraktu do- 
tąd nie podpisał. 

Natychmiast po internowaniu Chmie- 
lewskiego, Cyganiewicz złożył iednak 
kaucję wymaganą i w sobotę nasz bck- 
SET został zwomiory z .kwarantemny « 


657, 


NIE POJEDZIESZ DO BELGRADU: 


Takie okrzyki towarzyszyły gwizdom galerii, w momentach 
nędznej gry naszego zespołu. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 21 marca 1938 r. 


Lepiej walczą, niż graja 


Dokończenie artykułu ze str. 1-ej 


Nareszcie malazi się na polskim bo- 
isku sędzia. który zroztnniał intencję 
przepisów! P. Z. Hasseśbusch miał mo- 
że i słabe momenty, ale w jednym wy” 
padku rozstrzygnął po europejsku, 

Długa piłka Wostala idzie do Pieca. 
Pomocnik węgierski Szebes nie mogąc 
dostać głową uderza ją ręką pilka mi- 
mo to osiąga cel. Sędzia, jak należy 
nie gwżdże! 

Gwizd bylby w danym wypadku ko- 


czyścią dla Węgrów, których gracz po- | 


pełnił przewinienie. l 

Piec ucieka, centruje, robi się zamic- 
szanłie, na miejscu jest Wostal i wynik 
brami 2:1. 


Węgrzy się danerwują, przestają 
grać czysto. Kilka drobniejszych Kkop- 
nięć kończy sie rzutami wolnymi, Raz 
Sodzią nie widzi Dytki przetrzymują- 
cego Ka'aia ręka na polu karnym, to 
znów wielkodusznie przebacza „poło- 
żenię* Wilimowskiego w kamsi etre- 


tie. 

W 35] min. kończy sie pobłażliwość. 
Ręka w połączeniu z fouwlem na polu 
karmym Madziarów. Nastepwje przewi- 
dziana przepisami sankcją i Wodarz 
wyrówauj: na 2:2. 

Publiczność pogodziła się ze swoimi 
pupiłkami. Mocno dopinzuje. Akcje się 
zmieniają. Węgrzy graja wciąż lepiej, 
Polacy są jednak swa nieobłiczalnością 
zawsze niebzzpieczni. Na kika minut 
przed końcem gorąco pod bramką Ma- 
deiskiego, to znów interweniuje Szabo 
i — mecz skończony wynikiżm 2:2, 

© 


Czy polska drużyna zasłużyła na re- 
mis? 
Na podstawie przebiegu gry — nie! 
Wyczuła to widownia, która milcząco 
pożegnała graczy, gdzieniegdzie tyłko 
odzzwały się urywane oklaski. 
Węgrzy byli pod każdym względem 
lepsi, reprezentowali prawdziwą klasę 
pibkarską, natomiast nasi przypominał 
dzikich wolontariuszy. Tego typu ze- 
spół może mieć szczęście i dokazać cu- 


du, może jednak spaść poniżej przecie- | Śi 


tności į doczekać sie katastrofy. 


Jeden z dziennikarzy zagranicznych 
oświadczył nam po meczn: „Polacy 
grali słabo, ale wasz atak umie wai- 
czyć”. 

Jest w tym wiele prawdy! Atak z 
niedzieli nie mógł wzbudzić zachwy- 
tu. Nie było ani jednego napastnika, 
któryby stanął na wyżynie, 

Słaby, jakiś ociężały był Wili- 
mowski, rzadko dochodził do pilki 
Wodarz. Wostal biegał tu i tam, n.e 
umiał jednak nadać akcjom tonu. Sto- 
sunkowo lepiej prezentował się Pion- 
tek. ale i on daleki był od ideału. Piec 
X dobrze się ustawiał, wyrabiał sobie 
nawet korzystne pozycie, ale strzelał 
iatałnie!  Ceutry jego ani nie byly 
„centrami“, ani strzałem. Słowem 
wszystko rozłaziło się, jak szprychy 
zeschniętego koła. A jednak wystar- 
czyła najmniejsza nieuwaga przeciw- 
nika by patałaszącą drużyna  połska 
stawała się nagle jedenastką groźną! 

Naturalnie nie jest to stan ideainz! 


Spodziewamy się jednak, że tydzień | + 


intensywnego treningu doprowadzi za- 
wodników do odpowiedniego fizyczne- 
go stanu a wówczas w mniejszym 
stopniu ujawniać się będą pewne bia- 
ki techniczne. 

-— Czy nie uważa pan, że wstawie- 
nie do naszej ofensywy jakiegoś spo- 
kojnego. myślącego, technicznie dobre- 
go gracza nadałoby akcjom  inay 
bięz? — zapytał jeden z kolegów re- 
dakcyjnych. 

Na to można było dać odpowiedź 
twierdzącą, ale z zastrzeżeniem. Mu- 
siałby to być gracz nie tylko techniez- 
nie dobry i inteligentny ale też — do- 
statecznie agresywny! Coś jak węgier- 
ski Cseh. Takiego właśnie nie ma! 

Wstawienie któregoś z naszych tech. 
ników osłabiłoby prawdopodobnie ży- 
wiołowość ł energię.  Granoby może 
dokładniej, ładniej L. mniej skutecz- 
nie. 

Nie znaczy to byśmy pochwalali o- 
becny stan. Ustawiczna walka „na dze 
ka“ nie jest ani zdrowa ani korzyst= 
na. Musi się znałeźć ręka, która potra- 
opanować cewentnany chaos. Ini- 
cjatywa w danym wypadku powinna 


Tak musiałaby brzmieć obiektywna | WYJŚĆ z pomocy! 


ocena, na podstawie niedzielnego me- 
cma Należy jədnak wziać pod uwagę 
jeszcze mne momentv. 


© 

Jeden z kolegów wvraził się trafnie: 
„Drzecizż to szalejaca banda“. (Słowo 
banda nie ma w sobie w danym wy- 
padku nic obraźlrwego). 

Ta polska drużyna, to rzeczywiście 
szalone furiaty. Graja cały czas źł3, o- 
kresami fatalnie i... wciąż są niebezpie- 
czni. 


dynowanzj akcji, a przecież pełno mo- 
memtów pod bramką Węgrów. Czym to 
wytłumaczyć? fas A 


© 

Zespół połski wmie bezsprzecznie 
grać lepiej, niż widzieliśmy to w aie- 
dzielę Zespół połski jest jednak 
«wciąż jeszcze niedotrenowany! 

Jakto, przecież doskonale przetrzy= 
mali do końca, w ostatniej fazie byli 
nawet bardziej agresywni niż z po- 
czątku? — powie ktoś ze zdziwie 
niem. 

Racja! ..Repom"* naszym nie brak 
wytrzymałości, ale na kondycję skła- 
da się jeszcze szybkość, start | zwroi- 
Tae. A pod tym względem jest wciąż 
żie! 


Nie widać prawie ani jednej skoor- Gó 


© 

Pomoc w składzie: Piec II, Nytz, 
Nowakowski — była majsłabszą czę- 
ścia drużyny! 

Nowakowski był jakiś ociężały, m- 
ło się orientował i nie dawał sobie ra- 
dv ze skrzydłowym. Jeszcze gorzej 
sprawował się Piec Il, który miał jed- 
nak przed sobą wyśmienitą parę Wç- 
gierską. 

Sytuacja zmieniła się na lepsze 2 
chwilą gdy wszedł Dytko, a później 


ra. 
Nudzi nas jmż to ciągłe dobilanie się 


o Dytkę! Dytko wykazał wielokrotnie, | gracze w pełni kondycji 


że jest najpoważniejszym kandydatem 
do reprezentacjł, toteż nstawiczne sta- 


wianie go do kąta jest albo jakąś nie-! Warszawie na obozie treningowym. 


zrozumiałą złośliwością, ałboteż dzia- 
re tym wszystkim jakieś tajemne 
siły 

Dytko, mimo że jest bez treningu, 
mimo że pierwsze dni służby wojsko- 
wej nie sprzyjają dobrei formie, oka- 
zał się znów zawodnikiem zażartym, 
walczącym zapamiętale o każdą piłke 
nawet z najsimiejszym przeciwnikiem 
Dytko może mieć swoje słabsze dni, 
nie znaczy to jednak by wolno było 
z niego rezygnować, szczególnie, gdy 
— nie ma lepszych! 

Górę polecamy specjalnej opiece pp. 
trenerów Spojdy i Kessoka. Brak mu 
w tei chwili zwrotności, trzeba go po- 
rządnie wziąć w obroty, 2 do Belgra- 
jdu uzyska już b URE: fornię. 


| Po meczu z Jugosławią wysuneł'$- 


my zastrzeżenie pod adresem gry 
Nytza. Miarodajne sfery byty "mezo 
zdania, 


W bieżącym roku nie mieliśmy nie-rile robi niepotrzebnych kroków i jak b 
ety okazji obserwować środkowego | rzuca się bezskutecznie w lewo i pra- 


pomocy Polonii. informowano nas, że 
jest w doskonalej forme, żenauczył się 
grać ofensywnie i nie ma już „za krót- 
kich" nóg. 

Gdv nasz sprawozdawca z Zurychu 
pozwolił sobie mieć nieco inną opinię 
o wartości gry Środkowego pomocy; 
tłumaczono nam na siłę. Że ocena nie 
była słuszna, gdyż Nvtz był bardzo 
produktywny i — wytrzyma! wyśmie- 
nicie do końca. 

Wytrzymałość jest u Środkowego 
pomocnika zaletą bardzo cenną. Nie 
znaczy to jednak. by atutem tym moż- 
na było pokrywać wszystkie inne wa- 
dy. W tym wypadku nailepiej byłoby 
howiem zaprosić do reprezentacji pit- 
karskiej pp. Najego lub Fiałkę, a prze- 
biegliby o kilka kilometrów więcej. niż 
normalny pomocnik. 

Dla wytrzymałości Nytza mamy 
uznanie! Pożera on rzeczywiście n'e- 
ziczoną ilość metrów. gdy się zważy 


Co mówią i myślą? 


Prezes PZPN płk. Glabisz ocenia 
mecz pod kątem spotkania ze Szwajca 
rią. 

W pierwszej połowie gra była słaba» 
akcje nasze rwały się ustawicznie. W 
drugiej połowie zagrała nasza drużyna 
lepiei i wtedy osiągnęła poziom rów- 


l 


ny temu, jaki był w zeszłym tygod- 


niu w Zurychu. Najważniejsze jest to, 
że kondycyjnie jesteśmy już na do- 
brym poziomie, gracze wytrzymali tem 
po do samego końca, 

Czy Szwajcarzy byt łatwiejszym 
przeciwnikiem? Uważam że pomoc i 
obrona Szwajcarów stawiały większy 
opór ł grały bardziej twardo. Atak wę 
gierski był lepszy technicznie, ale 
szwajcarski na pewno skuteczniejszy. 

Zdaniem moim przeciwko Jugosławii 
powinien zostać skład taki sam, jak w 
drugiej połowie.  Wybitnie słabym 
punktem był Nytz! Z bocznych po- 
mocników Nowakowski zawiódł zupe? 
nie, Dytko i Góra byli najlepsi. Góra 
nie do poznania lepszy. niż przed ty- 
godniem. Może poskutkowała groźba, 
że nie pojedzie do Bełgradu. 

Kamego przeciwko Węgrom, z któ- 
rego padła druga bramka dla nas, nie 
podyktowatbym. 

P. Kałuża jest mniej więcej tego sa- 
mego zdania. Przyznaje, że Nytz jest 
słaby, nie tak jednak, by trzeba było 
zamiast niego szukać zastępcy, W każ 
dym razie jest to teraz wykluczone. Na 
meczu z Jugosławią muszą się znaleźć 


E E pordi agosa 
preii akay i gral ja- 


Na bocznych pozycjach zagralą Dyt 
ko i Góra. Są oni zdecydowanie |epsi 
od innych. Madejski, jak każdy bram 
karz, ma okresy wzniesień I upadków, 
w każdym razie jest w tej chwili naj- 
lepszy. 

Cała drużyna w pierwsze! połowie 
za bardzo przyglądała się przeciwniko 
wi I nie chciala mu przeszkadzać, Pow 
tórzyło się to samo, co w Szwaicarii. 
Parę cierpkch uwag na przerwe po- 
skułkowało. Już w drugiej połowie wy 
zlądało to wszystko inaczej. 

Patrząc z perspektywy wszystkich 
tegorocznych treningów i spotkań, moż 
na śmiało powiedzieć, że idziemy w 
górę, a najważniejsze, to dobra kondy- 


cja. 

Atak must więcej wykorzystywać 
prawą stronę, bo lewa będzie teraz na 
każdym meczu coraz bardziej obsta- 
wiana. Kamego nie dał bym, bo ręka 
była nastrzelona, ale chwilę przed tym 
był wyraźny ordynamy faul który na 
leżało gwizdać, 

Kierownik drużyny węgierskiej p. 
Lerchenieki. Karnego mie było, bo 
nie było ręki. Był to jednak mecz to- 
warzyski į nie będziemy wskutek tego 
protestowali. Uważam, że drużyna mo 
ja była jednak lepsza. Polacy zadzi- 
witi mnie kondycją, przecież to dopie- 
ro początek sezonu. Najleprzym grae 
czem był u was Dytko i lewa strona 
ataku, która zupełnie jednak nie strze- 


la. 

Na obozie w Warszawie pozostał 
posz gracze z wyjątkiem Nowakow 
skiego. Ki ozem Koso DO 


See grę. Seko azad e a i: wy” 
macje, to Było to pr ZE „ZAŚ 


wo. Wolelibyśmy jednak, bv Nytz bie- 
Zał mniej, a lepiej się ustawiał. wiecej 
myślał i w ogóle był pomocą dla na- 
pastników. 


lkiego nie bylo! Nytz na 10 p.lek po 
dawał dwie celnie. nie wiedział kogo 
kryć i gdyby nie sukurs ze strony 
obrońców byłoby jeszcze gorzej, 

Na jesieni w otoczeniu doskonale 
grających kolegów wady Nytza dały 
się jeszcze jako tako zakryć, w zespo- 
le znajdującym się w słabej formie 
braki jego odbijają się bardzo uiemnie 
i dlatego też Źle się stało. że nie wy- 
próbowano na środku np. Nowakow* 
skiego, a na wszelki wypadek nie Spro- 
wadzono do Warszawy Wasiew:cza. 

Słyszeliśmy. że Nytz gra rzekomo 
dobrze defensywnie! Jeśli „defensy- 
wa“ ma polegać na tym. że odbija Się 
bez namyslu każdą pitke głową. nawet 
w wypadku gdy przeciwnik jest w 
promieniu najmniej 12-tu meirów i n.e 
rak czasu na spokoiie jej przejęcie | 
celowe oddanie nogą — to dziękujemy 
uprzejmie za tego rodzaju system de- 
fensywny, 

O ile w oks ma być stosowany 
„system defensywny“, to chyba naj- 
logicznej byłoby powołać Wasiewicza. 
którego specjalnie kształcone (i psuto) 
w tym kierunku, 


Zdaniem naszym Nytzowi w ogóle 
wyrządzono krzywdę, Powołano go za 
szybko do zbyt poważnych zadań, za” 
miast przez Systematyczne, stopniowe 
szkolenie doprowadzić do odpowied- 
nieg poziomu. Nvtz ma wielkie fizycz- 
ne dane na dobrego Środkowego po- 
mocnika, w tej chwiłi jedmak umiejęt- 
ności jego nie są wystarczające. Tra- 
gedia tkwi zaś w tym, że ziekceważono 
sobie dawane w porę orzestrogi, a 
dziś jest już właściwie pięć minut 
orzed dwunastą. 


Zajęhśmy się dłużej osobą Środko” |s 


wego pomocnika. ponieważ przy „dzi- 
km‘. nieskoordynowanym ataku iemu 
właśnie powinna przypaść rola ujarz 
miciela zbyt roshukanych żywiołów! 
! Gdyby Nytz zdobył się na kilka spo- 
koinych. precyzyjnych płaskich po- 
dań, kto wie czy gra naszego napadu 
nie nabrałaby innego wyrazu. 

Mamy do miego pretensje, że przez 
długi czas me umiał utrzymać należy- 
tego dystansu i między napadem a 
drugą linią wytwarzały stę zbyt wiel- 
kie luki. Zbyt pospieszne wyzbywanie 
się pki było też powodem małej 
współpracy z bocznymi kolegami j w 
rezultacie rzadko kiedy szły z pomo- 
cy do przodu se ne piłki, 


Obrona polska wyglądała chwdami 
niepewnie. Było to jednak złudzenie 
optyczne. W rzeczywistości bowiem 
zczepaniak | Gaieck: wywiązywali słe 


Wizie przy czarnej kawie 


Kapitan Jugosłowiańskiego ZPN marzy o rewanżu 


Belgrad, w marcu. 
Przy głównej arterii stolicy Jugo- 


Węgrzy byli bardziej błyskawiczn, | Staw} przy ul. Knez Michaila, znal- 


lepiej się zrywali. prędzej biegali, toteż d 


gracze nasi mieli ich zawsze na karku. 


uje się kawiarnia „Ruski car”, miei- 
spotkań elty towarzyskiej Bel- 


Nie było czasu na spokojny manewr. | zradu. Gdy z ulic nikną gromady spa- 


na precyzyjne podanie. Stąd też ów 
chaos, brak ciągłości. stąd niewyzy- 
skiwamie sytuacji i przezrywane po- 
jedynki. Stąd też i bardzo złe wraże» 
nie optyczne! 

© 


Niemcy 


remisują z Węgrami 1:1 


NORYMBERGA, 20.3. — Tel. wł. — 

Z dużym zainteresowaniem  oczeki= 
wano tu międzypaństwowego meczu 
Węgry — Niemcy. Był to od czasu pa- 
miętnego meczu z Włochaani (2:2 w Ber 
linie) najpoważniejszy mecz Niemców. 
Miał on być egzaminem ic hobecnej kla 
sy. 

Niemcy wyszli z tego spotkania z wy 
nikiem remisowym, pomimo wielkiej 
przewagi Węgrów. Górowali oni nad 
gospodarzami wyszkoleniem  technicz- 
nym, pracowal iteż planowo i doskonale 
taktycznie. 

Swego najlepszego gracza mieli Wę- 
grzy w obrońcy Biro, który nie miał so 
hei kałsą równego na boisku. Doskoan- 
łe grał Huda w bramce węgierskiej. Po 
moc też nie miała ani jednej luki. W 
ataku najlepszy był Toldi, ale tylko w 
pierwszej połowie aż do kontuzki. 

U Niemców wyróżnili się Minzberg 
w obronie, Kitzinger w pomocy, a z na* 
pastników Lehner i Fath. 

Gra była na ogół wyrównana. Miej- 
scami jednak przewaga Węgrów była 
przygniatająca, Pech sprawił, że kilka 
ich świetnie wypracowanych akcji skoń 
czyło się strzałami w słupek. 

W 20 minucie akcja Syfling-Lehner 
kończy się bramką. Niemcy prowadzą 
1:0 aż do 4 minuty po przerwie. Wtedy 
to Węgrzy wyrównują. Pod koniec me 
czu Niemcy mieli jedną znakomitą sy 
tuację, ale środkowy napastnik berEń- 
czyk Berndt w fatalny sposób zaprze* 
paścH szansę, 


Bułgarzy... milczą 

Donieśliśtmy już, że Bułgarski Związek Pit- 
ki Nożnej zwrócił się do AKS-u z propozy- 
cją rozegrania dwu meczów (26 I 27 bm.). 
Chorzowianie po otrzymaniu tej oferty skon- 
taktował się z Cracovią I Ruchem, nie chcąc 
wziąć na sieb'ę ryzyka finansowego, Spra- 
wą z Cracovią upadła, postanowiono jednak 
u'ządzić imprezę razem z Ruchem. Jak do- 
tychczas, Bułgarzy nie odpowiedzieli anl na 
list. ani na depeszę I nie wiadomo. czy ca- 
ła sprawa nie wpadnie do wody... (hr) 


cerowiczów i Belgrad przygotowuje 
się zwolna do snu, w kawiarni panuje 
ożywiony ruch, 

Przy jednym ze stolików siedzi 
samotny pan. Znają go tu wszyscy. 
Codziennie zjawia się on na porcię 
odświeżającej kawy. To Kika Popo- 
vio kapitan związkowy jugosłowiań- 
skiego związku piłki nożnej. 

Na pewno myśli teraz o meczu 
z Polską... Tego człowieka trudno sc- 
bie inacze wyobrazić, niż pogrążone- 
go w rozmyślaniach, jakby zrewan- 
|jżować się piłkarzom polskim za po- 
rażkę warszawską. 

Przysiadłem się do „lego stolika. 
Chciałem mówić o czym innym, Ale wię 
klceiło się, 

— Chciałby Pan wiedzieć, co my- 
ślę o przygotowaniach, jaki typuie 
wynik, co sądzę o meczu i szansach?.. 
Tego chciałby się ode mnie każdy do- 
wiedzieć. Gdybym jednak potrafił za- 
spokoić tę ciekawość... 

— Zarządziliśmy daleko zakreślony 
plan przygotowań. Włożyliśmy w to 
ogrom trudu i pracy. Qdy ktoś ma u- 
|patrzony cel w pracy, gdy pracuje dla 
jakiejś idei, wierzy w efekt swej pra- 
cy, wierzy w sukces! 

„— Martwi mmie tylko stan zdrowot- 
ny jednego z graczy, który nie Jest d? 
zastąpienia. W ostatniej chwili zacho- 
rował Higi. Leży. ma ciężką grypę. 
Do meczu z Polską nie będzie zdrów. 
Brak Higla da się nam we znaki. 
Trzeba 
czych. W meczu z Polską nie można 
niczego zaniedbywać. 

Co Pan sądzi o polskiej pilce po 
jej wyniku w Zurychu? 

— Polską piłkę nożną zawsze ceni- 
łem, cenię jeszcze bardziej obecnie 
Dla mnie najlepszą je] rekomendacią 


jest.. 4:0 w Warszawie. Ten wYzik | odnosi się do zbliżającego się meczu. Tym | "40s0wym Klubu został najwięk y 
bardziej, że drużyny czeskie wykazują wy- | Posłowacji fabrykant ubrań Nehera. 


wskazuje najlepie] na wartość polsk e- 
go piłkarstwa. A wynik ze Szwajca- 
rią przeszedł również moje oczekiwa- 
nia. Zwłaszcza o ile się weźmie pod 


uwagę ostatnie doskonałe rezultaty 
Szwajcarów. 

— Naprawdę wiełki sukces Poli- 
ków... 


Wracamy znów do meczu, który o- 
£lądać będziemy 3 kwietnia. 


myśleć o środkach zarad- ; 


Dobrze wiedzą, że brutalnością nic 
zdziałać nie można. Tylko spokojem, 
wyrachowaniem, obmyśleniem... 

— Wierzę w naszych graczy i wie- 
rzę w.. naszą pubhczność. Nie zna 
się ona na sztuce dopingowania S$wo- 
jej drużyny tak, jak polska. To sma- 
kosze. Entuziazmują się tylko maj- 
stersztykami, czekają cierpliwie na 
momenty. Tym razem wysoka staw- 
ka o jaką gramy, zdaje się rozruszy 
ich i okaże się czy potrafi ona pod- 
trzymać swoich na duchu. 


Czechosłowacka Asocjacja Piłki Nożnej wy 
daje własny organ „Rekord“, W piśmie 
tym obok wiadomości urzędowych znaleźć 
można | echa zagranicznych, 

W ostatnim numerze tego pisma znajdaje- 
my zapowiedź zbfiżającego się meczu o pu- 
char Erropy Czechosłowacja — Szwajcaria. 
Wiąże się ona ściśśe Z wrażeniem, jakie wy- 
wołał tu wynik mecza Szwajcarów z Pol- 
ską. 

O meczu tym pisze „Rekord“ m. p.t 

— „Reprezentacja Polski nzyskałą w ostet- 
| mim okresie szereg godnych podkreślenia wy 
|nuów, Pokonała Szwecię 3:1, Jugostawie 4:0 
fa ostatniej niedziel zremisowała ze Srwaj- 
carią w Zurychu 3:3. Jest to nowy piękny suk 
ices Polaków, którzy ennez siinicj wdziera- 
ją się do rzędu najlepszych drużyn kontyn- 
ZONÓ0.-112:0 

Mecz Czechosłowacja — Srwajcaria odbyć 
się ma w tym samym dnki, w którym Polska 
walczyć będzie w Bcigradzie z Jugosławia 
| Występ Polski w Zurychu miał dostarczyć tu- 
tejszym sferom oficjalnym podstaw đo obl- 
czenia swoich szars. Tymczasem po remisie 
| zuryskim nie wiedzą Czesl, czy rzeczywiście 
Polska robi tak wielkie postępy czy też 
Szwajcarzy są słabsi. 

Pitkarstwo gzeskie Z daleko idącą rezerwą 


jątkową nierówność formy. Sparta potrafi je- 


wej przegrywa 3 Autsajderem. 


— À jak przedstawiają się kwestie 
osobowe? d 

Skład reprezentacji ustalony będze 
na ostatnim posiedzeniu zarządu przed 
niedzielą 3 kwietnia. Teraz zestawi- 
łem skład obozu. Przedstawia się on 
następująco: Glazer, Urch (Gradjan- 
ski) — bramkarze; Higl (Gradjanski), 
Matosic (Hajduk), Dubac (Beogradz- 
ki S. K.) — obrońcy; Lechner (HASK), 
Kokotovic (Gradjanski), Jazbinic (Gra- 
djanski), Knezevic (B.S.K.) — pomoc 
nicy; Tyrnanic, Marianovic, Vulad:- 


Kłopoty i nadzieje Pragi 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 
PRAGA, w marcu , zbyć. Do rzędu tych ostatnich mależy ! So- 


botka jedyny amator w drużynie Slavii. To 
nie jest ta sama Slavia, której synonimem 
byt Pianiczka 

Nie wesoło i u Sparty. Szuka ona wciąż 
nowej krwi. Rha naliepszy gracz ostatniej 
doby, jest kontnejowany i Sparta nie po- 
siada zastępcy, 

Wszystkie ligowe kluby znajdują się w go 
rączkowym poszukiwaniu nowych graczy, któ 
rych brak daje się dotkimie odczać. 

Śwładczy o tym najlepiej przykład Bohe- 
mians, który, sprowadził środkowego po- 
mocnika... Norwegi Pettereona. 

Poważnym konkurentem Ngowych ktubów 
jest Bata ze Zyny, która gromadzi u Glebic 
znakomitości płkarskie | rozporządzając o- 
kromnymi możliwościami finansowymi, mon- 
tuje sng drużynę do przyszłorocznej bataki 
ligowej, w której ma nadrieję wziąć udzist. 

Ciekawy kryzys przechodzi również i Pro- 
ściejów, który przed rokiem uzyskał szereg 
bardzo głośnych sukcesów. Drużyna starala 
się eksperymentami trafić na formę, co dalo 
jednak wręcz odwrotny Sliutek. Klub poniósł 
większe straty finansowe. Tak dalece, że me 
cenas khkusbu, jeden z największych fabrykan- 
tów w Proscicjowte, zrezygnował z zaszczy!t- 
nego stancwiska, Nowym klerownkiem ti- 
w Cze- 


Mimo to społeczeństwo spodziewa się, Że 


dnego dnia wygrać ze Siavią, w tydzień póź- | drużyna czechosłowacka osiągnie we Pran- 


cH na mistrzostwach szczytową formę l 89- 


Największy kryzys dotknął jednak Slavie, | dnie bronić będzie tytułu wicemistrza Świa- 


która przegrała już trzy mecze | zdążyła 
spaść w tabeli m'strzowskiej na piąte miej- 
sce, mając o 10 punktów mniej móż lider 


Sparta, Kryzys Slavi wwdacznia się jednak |etrzostw świała w roku 


fx z roku 19%, 
W razie powodzenia we Francji Czesi TOt- 


poczną starania o przydzielenie IM fi- 
1946, Czesi podjąć 


— Będzie to gra — ciągnie dalej p. | "e tylko w lokacie, ale w ostatnich posunie |się chcą orzan'zacji do spórki z Węgrami I We 
POCZ S Atre] zwyciężą silnici- | Sh. Klub ciagle rmicma skład, nakłada na |czą, Że wobec dużych frekwencji jakie mo- 


sze nerwy. Spodziewamy się jednak 


Varne kary za porażki, 


en wprowadziło | tują mecze w tych krajach. plan ten ma "a- 


gry dobrej. fair. Nasi zawsze grałąj leszcze większy dysonans. Szereg asów jest | cję bytw 


air. (Czy Stevovie też? Przyp. Red.). 


| zewleszonych, kilku graczy klub się chce po- 


f18. 


novi (B.S.K.). Plese (Gradianski) I 
Sipos (F.C. Sete) — atak. 

— A więc Sipos? 

— Jego udział zależeć będzie od for- 
my, jaką wykaże na treningowym obo- 
zie. 

Wracam do tematu od którego wy- 
szliśmy: 

t = Może pomyślał Pan już o wyn 
u 

— Wierzę w sukces. Nad cyframi 
się nie zastanawiałem... 

W tej chwili z daleka za oknem, neo- 
nowa reklama za'aśnała swą czerwie- 
nią. Kluje w oczy paląca ..4* a z daleka 
na drugim jej końcu „O*. 

To tviko zegar neonowy bawi się 
cyframi. 

* 


Nastrój, jaki panuje w Jugoslawii, 
przed meczem z Polską, przedstawi? 
maiwymowniej sam kapitan związko- 
wy, p. Popovic. Nastrój pełen niepo- 
koju o wynik choć stanowczy w swo- 
ich nadziejach. 

Im bliżej meczu, tym rosną nadziz* 
je. Staranne przygotowania uspakaja 
ją. Duże wrażenie zrobił zakaz. 8% 
otrzymał Cradjanski, który miał „ri 
grać mecz sparringowy z reprezen" 
cią Czechosłowacji. Związek = 
dząc z założenia, że wszyścy amo 
powinni być teraz do dyspozy S sk 
tana, nie zezwolił na wylazd ta- 
xi w obawie przed kontuzjam ? 

W obozie gracze pozostają DOd kier. 
dwu trenerów Bukoviego, į emesa, 

O zainteresowaniu. jaf wywoial 
mecz i wadze. jaką prZIPISUJE mu spo- 
łeczeństwo. świadczą. „ICzne 
jakie społeczeństwo deklaruje druży= 
nie w razie zwycięstwa nad Polską. 
Cały szereg wielkich firm, szykuje dia 
graczy, ubrania: buty, koszule. papie- 
rośnice Itp. 

Byłe tylko Wygrać z Polską! 

Kwestia udzialu w dalszych grach 
| ve Francii spadła w dniu dzisiejszyin 
Ina dalszy Plan. Według wiadomości, 
| jakie nadeszły z Paryża, wobec spo- 
dziewanej absencji drużyny Austri. 
oraz możliwej absencji Argentyny, Oi- 
ganizatorzy zamierzają podobno do 
puścić do turnieju drugie drużyny Z 
grupy polsko-jugosłowzańskiei i z gru 
Dy  szwajcarsko - portugalskiej. T4 


więc nawet w razie porażki ma Jugo będ 


sławia szanse dalszego udziału w = 
strzostwach Świata. 
Wiadomość ta wywołała w kolach 
piłkarskich wielkie poruszenie a Zata- 
zem zadowolenie. 
Nie zmniejszyła jednak. mmo Wszy- 
stko, ambicji Jugosławii zrewanżowa- 
nia się Polsce za porażkę w Warsza- 

wie 
Pera Ziatoper jun. 


Tymczasem w niedzielę tego wszyste | g 


premie, å 


ze r 
s 


Z" pomocników, za których trzeba 
było łatać różne dzmry 


Madejski grał A 

ejski grał jak zwykle. Miał ki 

ooskonatych momentów, miał też parę 

etr adia Druga bramka nasuwała za. 
płn — Sposób cirwytania pilek ww 

AR ZNÓW eT peok: imym Tas 

M AT zt 

ep one i ały się rąk jak przy» 
Miejmy nadzię Ę 

osiągnie Madej EA = ed 
m 1a é a ki 

napastnicy grat będą jak jesienią w 

Warszawie. 4 Pomoc jak za dawnieje 

szych lat. 


kg 


O Węzrach przyjemnie jest pi 
Można bowiem użyć dużo pet a 
a bez obawy popadnięcia w prze. 
adę. 

„Dotrzygnali on: tego. CZERO się po 
nich spodziewano. Okazali się drużyną 
wielkiej klasy i prasa Zagraniczna 
słusznie przyznała im Przydomek 
Te och i 

echnicznie wszyscy gracze byll dy. 
skonah. Dodajmy Yaoi dzo szybkotę, 
błyskawiczny start, doskonałe ustawią. 
nio się momentaiy refleks, a otrzy. 
mamy w Drzybliżepiu obraz kombo 
wanej Hungari z Ujpestem, Zarzucić 
możnaby im chyba tylko to. że nie pos 
trafih lepiej o nadarzających 
się sytuacji. mym strzelcem Był 
właściwie tylko Cseh. Kalla; w ogółe 
nie strzelał, a Miller parokrotnie fas 
talne pudłował, Widzieliśmy za to ie. 
den wspaniały strzał flankowy Titkosą 
i ladne podania do Środka, Węgrzy 
operowali szyiko, nawet w najwięk: 
szym tłoku nie tracąc Przeglądu 5% 
tnacji. 

Atak grał z wyraźnie cofniętyny 
łacznikami, jednak ilekroć piłka zn% 
lazła się pod poiską bramką, stała tam 
już do dyspzycii pelna piątka. 
większą 'ndywidualnścią napadu był 
eh, który w walkach wręcz widocz: 
nie się oszczędzał, W jego ręku spo 
czywało też właściwe kierownictwa 
napadu. Kalai na środku grał na mo 
dłę tak zw „kozia“ rwącego da 
przodu. Ustawiał się tak korzystn 4 
że niemal zawsze otrzymywał piki 
zupelnie wolny, Cóż Z tego jednak 
kiedy nie umiał ani Tazu należycie w7» 
zyskać swej sytuacji. Müller b. prac™ 
wity, pechowy w strzałach, 

Doskonale pracowała pomoc. Dała 
ora graczom naszym lekcję dobrego 
ustawiania się i reagowania w pora 
Między węgierską pomocą a atakiem 
czy obroną n'gdy nie było buk. Turay 
szachował pewnie ca'ą naszą trójkę, 
Adam unieszkodliwił Wodarza i Wiis 
mowskiego, Szebes natomiast zhyt czę 
sto puszczał P:eca, który móg! na- 
robić wiele bigosu. 

Obrona szybka į energiczna 0 do 
brym. dalekim wykopie. Inna rzecz, że 

Abod ZGK 
Na bardzo wysokim poziomie Stał na- 
tomiast Szabo w bramce. Przez diugi 
czas nie miał on nic do roboty. Później 
parokrotnie jnterweniował ze spokojem 
i pewnością, zdradzającą prawdziwą 
jego wartość. : 

Jako całość pozostawili Węgrzy dor 
skonałe wrażenie, toteż po ich wystę: 
pie należałoby sobie jedynie życzyć by 
w roku bieżącym nie skończyło się na 
tym jednym kontakcie z Budapesztem. 
Z meczów z Przeciwnikami tego Por 
kroju mogą bowiem gracze nasi skos 
rzystać bardzo wiele, a publiczność 
orientująca się dziś już doskonale w Sy 
tuacji na pewno w takich wypadkach 
nie zawiedzie. n 


a_a 


Na zagranicznych 
szlakach 


BERLIN, 20.3. — Tel., wl. — Wielkie 
dzynarodowe zawody lekkoaileiyczne w half 
herilńskiej przyniosły _masępujące 
trójbój sprinterów wygr” _--€ichura pkt. 
przed Fischerem 13 WE 10 
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ecja) 9,7. 
k w dai — Steif 


100 m st. Slas.: 
Wyrm 


udal 
Schinuch (NV) 5:220 0,2 ki Pa 2) Soe. 
rego rekordu. m st. klan. ję j i 
rensen (Dania) 1:27,6, 2) sr DP: 


100 m st. grzbietowym: 1)_ 
1:16.9. (N) 


= 


0 m 
Ke UPPERTNAŁ. 20:3; iT 
i z pilki no j r 

p, a kuzembarylem makodczył si 
mores: Drużyn zwycię- 

sinbo | FOzCząrowała, U pokona» 
nych najlepszym Kraczem był bramkarz Ho- 


Panie - gabi, niezawisłość! 
zynaroduwa federacja kobieca została 
„da dniach. definitywnie rozwiązana. Te- 
goroczne M A ostwą Europy pań, które się 
o Ednu, zostaną już zorganizo- 
wane przez IAĄP, — międzynarodową fe- 
derscje Iekkoatletyczną. 
Reprezentacja Brazylii przybywa do 
Europy Na mistrzostwa piłkarskie ŚWla 
ta Z DOWażnymi ambicjami. SE Hi- 
czycy Ppostąnowiłi przybyć do £ TanchH 
e „W pierwszych dniach czerwca, aby 
TuŻymą zaaklimatyzowała Się Przed 
meczem z Polska. ..Kwarantanne" od- 
3 Brazvliiczycy w Cannes. 
Seene 


Liga oferuje AJAX 

„Śląskie kluby ligowe otrzymały propozy- 
cje Ligi PZPN zakontraktowkniR Meczów z 
holenderskim Ajax. Ruch nie SKOTzystą z o- 
ferty. natoniusi Amatorski KS- Wyrazi guto- 
wość przyjęcia Holendrów w dniu 26 czerw- 
CA, za cenę 2 tys. zł. 

Mecz AKS — Polonia. który odbyć sie ma 
właśnie 26.4 nrzesunięty ZOstałby na 10 lip- 
ea. (hr) 


a 


c 
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w 
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Koszykarze nie wyłonili mistrza 


Sensacje trzydniowej butali w hali Krak owm 


KRAKOW. 20.3. Tel. wt. — Po dwu | plk. Wóżcickiemu. po czym minutowyen lonii. 
dniach mamy już za sobą mecze fina- | mikzeniem 


łowego 1umnieju koszykówki o-mistrzo 
stwo Polski znamy ;uż wszyskie w 


złożcno hołd  pamęzci 


IPierwszego Marszałka Polski 


Piłsudskiego i przy dźwiękach Hymiu całości, W Polonii było meco 


Biatoczerwoni byli drużyną, 
która konsekweraie przeprowadzała 


Józsta swe plany. a ich realizacię powierza!a 


gorzej 


czestrńczące w nim zespoły i ich moż-| Narodowego wc agnięto sztandar, Tur- pod tym względem. bowiem całość za 


liwości. Tak się złożyło. że suma e" 


mocli każdego dnia została podzielo-| AZS WYGRYWA 


na na polowe. Każdego dnia cgląda* 
liśmy po jednym meczu wspaniałym, 
porywającym widownię tempem i po- 
zoomem. a później następowało odpre" 
żenie, w czas.e drugego spotkada, 
które nie sięgato już tych wyżyn. 

W każdym razie trudno w perspekty 
wie czterech spotkań rokować pewne 
szanse kióremukolwiek z  zespcłów. 
Jeszcze wczoraj zdawało sę nie ule- 
£ać wątpliwości, że AZ5 ma większe 
szanse od Cracovii, dziś sytuacja wy- 
gląda wręcz odwrotnie. 

WSPANIAŁE RAMY TURNIEJU 

Orzanizatorzy nadah tumiejowi 
wspaniałe ramy. Hala Oścodka WF 
przybrana zos'ała w odświętnę szaty 
iw powodz: flag przedstawia się im- 
panująco. Doskonale wypadł ceremo- 
nal otwarcia a muwtowa punxtual- 
ność imprezy zasluguje jeszcze bar 
dzie! na podkreślenie. 

Pięknv był to widok gdy w powo- 
dzi świateł, przy dźwiękach marsza 
przedeflował barwny pochód uczestn.- 


ków. Na czele k:oczyli ol mmiczycy, | 
D:użyny | 


a Kopf niósł sztandar Polski, 
ustawiły się frontem do widowm, wi- 
ceprezes KOZPR dyr. Siko:ski złożył 
meldunek kierown.kowi Okr, Urz, W.F. 


NAT 
biegu na przełaj 


RASI 


wygranego i rocznej pauzie upomniał się o tytuł, wyka- 


przez Wirkusa w Parku Sobies- | 


kiego. 


nej został rozpoczęty. 
..BRATOBÓJCZĄ* 
WALKĘ 


W pierwszym boju 


dwie drużyny poznańskie: AZS i KPW. | punktów 


la 
spotkały sę padły Jaźn-ckiemu. który zdobył 


leżała raczej od wyczynów jedrost:k. 
Gregołaitys miał raczej rols kie:ow 
czą i inc a'orską, a egzekucje przy- 
16 
najskutecznisjszym 


i był 


Był to więc prawdziwy bój „bratoból- strzelcem w zespole. Oibrzym: Rc6:u- 


czy”. Sial og na wysokim pozom e: dowski w obron 
lała dwójka Ró”, )s 
drugej — świe: dla Cracovii. 
Patrzykodt, | 


w.downi | 


z jedmej strony doskon 
życki - Śmygeski, po 
tiny duet Grzechowisk - 
zdobywały wśród aplauzu 
punkty dla obu stron. 
Początkowo prowadzi ' 
zdecydowanie. powoli akadem:cy 
trząsają się jednak z nerwowego ne- 
stroju i poprawiają wymk. Do p'zer- 


onie był cenna siia w de 
tenzywie. Ogólny wym.k 37:31 (25:19) 

U zwycięzoów  doskcnale wypadł 
Czajczyk. który zdobył 14 punktów o- 
raz para obrońców Plucińsk: - Res'ch. 


KPW dość | Sędziowaki również bardzo dobrze pp. 
o-i Sawoniak | Węglorz. 


..l OD POZNAŃSKIEGO KPW 
W tym stanie rzeczy z olbrzymm 


wy wynik opiewa 34:22 dla AZS-u.! zainteresowaniem oczekiwany był so- 


Mimo to 4 
po przerwe zmów Ostro 
prawiając rezultat. Nastęruje 
„koata“ akademików i w:eszce, 
ostamiej fazie gry. KPW walczy boha- 
tersko, nie może już jednak  zinienić 
| końcowego rezultatu. 
15:51. KPW 


. nkało w tym meczu mo-| błyskawicznym 


KPW ne daje za wygraną i! boini mecz Cracovia — KPW, Wynik 
atakue. po-: końcowy 51:32 mowi o wysokiej po” 
jednak; rażce KPW. chociaż początek meczu, 
wia ściślej mówiąc pierwsza jego polo- 
| 


AZS wygrywa| się zawody. toczące się przez 3/4 w 


wa bynajnmkej tego n.e zapowiada y. 
Wśród wielkiej emocii rozpoczęły 


tumm.e. Sytuacje 


menty bardziej blyskotliwe od  prze-| zmieniają się kalejdoskopowo. wynk 
ciwuika. lecz AZS pokazał równie'szą | na tablicy jest coraz to inny, Począt= 


gramach. był lepszym zespołem. 25 
| Nalepszym: strzelcami w AŻ 
byli Różycki i Śm.g:elski. 


byli po 18 punktów. w KPW „królem“ 


formę i po pierwszych nerwowych za-| kowo KPW jest lepsze. zarówno pod 


względem kombinacii jako też i wyko 


-iej nania. Ale powtarza się wczorajsza ni 
kiórzy zdo=, storia. Są to tylko epizody, 


j zrywy kH- 
kuninutowe, przechodzące po chw. 


i 
.. 


strzelców był Grzechowiak, mający na Przeciwnik był znów panem sylnacji 


koncie 15 punktów. za mm  Pat:zy- 
kont z 12 punktami, f 
Sędziowali pp. mgr. Lubowiecki 
Eberhardt, bardzo dobrze. 
"CRACOVIA LEPSZA OD POLONII 
Jakkolwiek wynik tego meczu był 
w pewnym momencie merozstrzygnię- 
ty. to jednak nie mog o ulegać wątpli- 
wości. że Cracovia jest lepsza od Po- 


i 


Żapaśnicze mistrzostwa Polski 


KATOWICE, 20.3. — Zawody o mistrzo- 
stwo Polski w zapaśnictwie zgromadzity w 
hali Miejskiego Ośrodka W.F. 91 zawodni- 
ków, reprezentujących barwy wszystkich o- 
kręgów z wyjątkiem Lwowa. W trójboju 
olimpijskim pejedynki nic przyniosły niespo- 
dzianek. Na uwagę zas!iuzuje jedynie nowy 
rekord krajowy, ustanowiony przez Niedzielę, 
będącego klasą dla siebie w gronie ciężarow- 
ców. Tytuły mistrzów Polski w kolejności od 
koguciej do ciężkiej zdobyli: 

Himmel (Śląsk) 212.5 kg, Niedziela (Śląsk) 
270 kg, Wittek (śląsk) 270 kg, Szadowski 
(Warszawa) 282.5 kg, Augustyn (śląsk) 285 
kę, Kaszuba ($ląsk) 305 kg. 

W zapasach wobec dość wyrównanej kla- 
sy, walki miały przebieg wyjątkowo zacięty. 
w osattniej fazie walki toczyły się w atmo- 
sferza niezdrowego zdenerwowania, które 
udzielło się | sędziom. Dużą sensację wy- 
wołała detronizacja olimpijczyka Ślązaka, a 
dalej renesans weterana Bajorka, który po 


zując, że potrzeba mu najwyżej 7 m. na roz- 
łożenie konkurentów. 


Wioślarze wsiedli do łodzi 


z obrosłego mchem turystyczno-spacero- , pogody także senacyjna wiadomość, że po- 


=ym i przesiąkniętego brydżem Warszaw- 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego wyjecha- 
ły w niedzielę na wodę, pod wodzą Norber- 
ta Budzyńskiego, dwie ósemki: młodszych | 
nowicjuszy oraz olimpijczycy Braun | Koby- 


liński na dwójce bez sternika. 


znańscy regatowcy trenują już od dwu ty- 
godni na wodzie zachowując to przed kon- 
kurencją w tajemnicy. Została zagrożona do 
tychczasowa hegemonia Brauna i Kobyliń- 
skiego w dwójce bez ster. przez powstanie 
w AZS Poznań nowej osady w składzie Ser- 


AZS warszawski, który zaczyna nabierać wo — Wieczorek. Zapowiada się więc na cle- 
Pomalu wigoru życiowego wysłał na wodę | kawą rywalizację. 


dwie czwórki nowicjuszy | młodszych, ósem- 
kg seniorów. W dwójce podwójnej rozpo- 
crat swą karierę na krótkie wlosta Lebkow- 
ski, jako partner Kepla. 


 Czwórką | wyjazdem na łodziach tury- 
stycznych rozpoczął swój trening na wodzie 
Warszawski Klub Wioślarek, 

W Wise, Oficerskim Yacht 
muje jeszcze zimowy sen. 

Na tak Eremiajny wyjazd wioślarzy war- 
srawskich na Wodę wpłynęła prócz dobrej 

Zarząd WKS Legia Zgody 
czeniem kpt Domoordzkięg 
zgromadzeniu Kaa i 
nienia 40-tu zawodnikom. a 

ienłe otrzymali: Teddy, Pr in. zwał 
nien 5. 3 zewódziki, 
Rybik. Roman Wasiak i in. 

Nie otrzymali zwolnień: DoDrgpa p 
i Włostowski. którzy odbywają głyż 
wojskową, Dor 
be o zwolnienie. 


Klubie, pa- 


na walnym 
udzielił zwol- 


l 


oba I, którv cofnął proś. 
Baśkiewicz i Mizersk;, 


as 


KOMBINOW ANY 


Zagraniczna kronika wioślarska 


Włos; i ; | 
M strzec e ERA wioślar:k ch 
szą FISA o przesup' 
września o jeden t 
zn, na 2—4. Dot$ch 
i niewygodny ze względu 
i] 


i 
y termn jest 
na konkuren- 
owe, gdyż 9.1X roz- 


|ey.me imprezy sportowe, 

poczyrają sę w Medoane weke 
| wyścig samochodowe a w niedzielę 
odbędzie się wielki mecz płk nożnej, 


są OZ PORADA 


ZESPÓŁ WĘGIERSKI 


Powraca na tor T 
rocznej przerwie 
świata Gustaw Sc 


gimpijski mistrz 
hifer (Niemcy). Roz* 


ie z oświad- | padła się natomiast doskonała niemiec- 


ka dwójka podwójna, zeszłoroczny 


mistrz Europy, Kajde:-Pirsc! 
ma utworzyć właśnie z Schafer 
wą osadę. 


syteckich Oxiori—Cambridge odbędzie 
się 2 kwietnia. Faworytem jest znowu 
Oxford. 

Jerzy K. 


i wynik zmienał się radykalnie. 
Jeszcze do przerwy starczyło go- 
$ctom poznańskim „gazu, Po panze 
miek wyraźnie dość. Nie wytrzyrnałi 
tempa. narzuconego im przez Cracovię 
Gospodarze walczyli dalej z tąsamą 
szybkością, przeważali nad przeciwn.- 
kiem coraz wyraźnej, Gdy zaś w koń- 
cu Patrzykont i Łój opuścili boisko, 


W niespodzianki obfitowała poza tym ka- 


tegoria najcięższych, gdzie mistrz Polski w ' lekkiej W plerwsze] Kuligowski (śląsk), 2) 
obu stylach, Kozerski, zepchnięty został nal 


4 micjsce. Ogólny poziom zawodów nie wy- 
kazał specjalnych postępów, choć do elity 
podciąga się młode pokolenie. W koguciej 
tytuł obronił Rokita (Warszawa) Przed Ku- 
chtą (Śląsk) i Szurajem (Śląsk). W pióro- 
wej świętosławski (Warszawa) przed Saw- 


Mistrzostwa Juniorów śląskich 
W świętochiowicach rozegrane zostały w 
dniach 15, 16 i 17 bm. mistrzostwa pięściar 
skie juniorów okręgu śląskiego, które wyło- 
niłymistrzów jedynie pięciu wag. W papie- 
rowej mistrzem Śląska został Czufała (PKS), 
dzięki zwycięstwu na Drobczyńskim (Keva 
w koguciej Matek (KPW), pokonal w finale 
Złębca (Unia) i zdobył tym samym tytuł. ı 
Mistrzem wagi  półśrednicj został Hartel i 
(IKB) bez walki. W średniej tytuł przypadł 


Z WZ 


, OTWARCIE MISTRZOSTW POLSKI W 
Finał zgromadził cztery zespoły: Cracovia (na prawo), 


kammymć gdy na dodatek w ich Ślady | niegroźna i wrócił om niebawem na ro- 
poszedł jeszcze mistrz w wadze pół- zycyę. 
ciężkiej Szymura.. wysokie zwycięstwo | lipkiewcz (23). pod wzmiędem kombi- 
Cracovi. grającej doprawdy doskonale | nacji i żywiołowści przewyższał go 
było pewne. nawet Czaiczyk  Najskuteczniejszym 
Zasługa tak dobrego wyniku spada, strzelcem w KPW był Patrzykont 
przede wszystk'm na obronę białoczer| (10). za nim szły doiero Kasprzak i 
wonych. Chwilowe zejście z boiska Szymura (no 7). Sędziowie pp. por. 
plucińskiego moglo wprawdzie zepsuć. Bielecki i Twardo miel cięższą prze- 
prawę z publiką n z drużynami, Żale 
publiczności były jednak prawie że u- 
zasadnione. 
POLONIA ZGOTOWAŁA 
NIESPODZIANKĘ 
Oczywiście. po tym wynku Serca 
krakowian uderzały goraco dla Polo- 
ni. gdy stanęła przeciw drużynie 
AZS-u. Wżdowna życzyła powodze= 
na drużynie warszawskiej. zdając so- 
bie sprawę. że w ten sposób szansę teł 
faworyta wzrastają. Polonia gra tsż 


— w i Z Z W ON 


ka (Warszawa) i Marczokiem (śląsk). W 


ś$iązak (Warszawa), 3) Kurz (śląsk), pół- 
średnia Szajewski (Warszawa), Rejniak (War 
szawa), Staniszek (Śląsk); średnia Bajorek 


szawa); półciężka Jakubowski (Łódż) przed | | I ] 

Falkiewiczem (Warszawa). Ciężka Owożdż ero a wadi cke Jaż- 
i g dai g en: ręca 

($iąsk), Dabrowski (Warszawa), Cymmer | Polonii, Gorzej jdzie natom.ast z e- 


gzekwowanem karnych. co pozwala 
AZS-owi na poprawienie wyn ku. 

Na przerwie wyn'k opiewa 18:14 dla 
| AZS-u. Po pauzie gra jest wyrówna- 
(na. a chw.łami nawet AZS ma przewa 

zę. Stan opewa 33:29 dla AZS-u, róź 
niej znów 33:33, wreszcie w ostatnej 
mmie wśród burzy oklasków wy- 


Badurze (PKS), po zwycięstwie nad Siewnia 
kiem (Unia), wreszcie w półciężkiej mistrzo- 
stwo zdobył Krupnik (Strzelec, Biała), wy- 
grywając w finale z Drapalą (Dąb), O:gani- 
zacja mistrzostw nie dopisała: raz, że w 
trzech dniach nie umiano zakończyć mistrzo- 
stwa, a po drugie, że zawody przeciągały się 
w jednym kt zt do godziny 2-ej w no- 
cy. Młodociani zawodnicy nie mieli wtedy 
żadnych połączeń do Tarnowskich-Gór, Biel- 


ika | SaRowóć (6) | ka. Polonia jest teraz lepsza, prowadz. 


40:38, 43:40 4 


Parad 


oksy u 


motocyklistów 


Walne zebranie P. Z. M. wykreśla linie działalności Związku 


Pokk} sport motocykiowy jest sportem 
młodym, Nie zatem dziwnego, że przyszedł | 
na nego okres „mutacji“, Okresy takie prze- 


przygotowań motocyklisty do służby w polu, O przysposobien 
rrw t wczoraj na walnym zebraniu PZM w ności 
bardzo poważnej forme przedstawiciej sekcji 
motorowych Zw'ązku Strzeleckiego. 


'a wojskowym w działal- 
PZM mówit obszernie mir Kulesza, Ka- 
pitan sportowy PZM, p. Docha wyjaśnił eze- 
reg zarzutów natury sportowej, 


Najlepszym strzelcem był Fi-; 


|tówmuje na 38:33. Następuje dogryw- 


w końcu ustala rezu- 


KOSZYKÓWCE 
Polonia, K.P.W. i AZS. 


mając przeciążone konto pimktami| szyki. ale kontuzia barku okazała się| tat 45:40 Widownia wita ten wyak 


owacy mie. 
Najtspszym strzekcem 
"Różycki (16) i Kasprzak M (10) i 
gielski (10). W Polen. Gregołaitys 
'uzvskał 17. Jaźriek: 14, Nowcki 10 ' 
| Szczygieł 4. Sędziowali pp. mgr, Lu- 
i bowseck. i Eberhardt bardzo dobrze. 
| KRAKÓW, 20.3. — Td. wł. — K. P. 
| W. — Polonia 53:58. A.Z.S. — Craco- 
| via 48:41. W ostatnim dniu mistrzostw 
| Polski w koszykówce krakowska hala 
trzęsła się fomne od oklasków i 
okrzyków zemoconowacej pubiiczo= 
ści, Chodziło przecież o tytuł do któ- 
rego pretendowyła najba'dziej Ciaco- 
via. W pewnym momencie Jej meczu 
| z AZS-em wiceprezes PZPR p. Sikor- 
Ski musiał wystznić na salę i wezwać 
publczaość do spokojniejszego zacho- 
| wania SIę. 
| Zwycięstwo A.Z.5. było zasłużone. 
|Pozeańczycy byli w sumie drużyną 
solkiniejszą i dopiero w trzecim do'u 
turnieju wykazak swa właściwą wyso- 
ką formę. Ponieważ obydwie przten- 
dentki do mistrzostwa posładają ied- 
juakowa ilość punktów przeto bedze 
się musiał odbyć trzeci mecz. celem 
łoaienia mistrza. 

E Rech trener Kłyszefko o- 
świadczył, że najlepszą drużyną tur- 
| rieju był jednak AZS. speciakie prze- 
|wyższający irae pod wzgłędem takiy- 
|kL W niewielkim oddaleniu za poznzń- 


w AZŚ-e byt 


i 


czykami stawia trener Cracovię iK. 
P. W. Co do Polonii to posiada ona ita., 
dynie indywidualistów. -EUA | 
Cetateczna pumktacja turneju Przede y 
sawia się jak następuje: To 
ovia 4 p. 12:11 
RZE 4p. 1:137 
K.P.W. 2 o. 137:134 
Połonia 20. 114:130 


(rg) 


egatowy po iedno-! 


irsch.  Kajdei | cz 
em TJ- i ło bowiem dokład. 


s ! — Odczytanie protokół 
Tradycyjny mecz ósemek uniweT- | go, rozesłanego klitho 


który walczył w Warszawie na remis (2:2) z repr. Polski. Piąty! 
od lewej Cseh — zdobywca obvydwn bramek. 


chodziły zresztą bodajże wszystkie związ 
sportowe Połski. Nie byłoby w tym nic dziw- 
nego, gdyby nie to, że w Polek'm Związku 
Motocykiowym obserwujemy mutacje wtórną. 

Raz obserwował śmy ją w momente, kie- 
dy motocykfzm zaczęto traktować jako SPP". 
dzi4 następuje proces nie tyle możę odwrot- 
ny, ile w każdym razie wsteczny. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę © tego, 
jzk wiekie znaczenie ma motocykizm a 
ohiory kraja, jak w'etkic dia tej obronności 
znaczenie ma sprawa przygotowania odpo" 
mredaiej Mości doskonałych klerowców moto- | 
cyklowych, mie mniej me'my wyrazić ODA- | 
'wę przed tendencjami, skierowującymi MO- | 
tocytd'zm wyłącznie na drogę przygotowań. 
m 1 ta"nych. 

Uważamy, że przygotowanie motocykľsty | 
d) peln'era służby wojskowej, może być =) 
lm, nigdy zaś órodkem do osiągnęca Ś* | 
sktnałości, Te tendencje, które miały narziz 
CIE Połek'emu Związkowi Motocytdowemu 
myśli o wyłącznym ekierowan'y wysiików dia 


, 
I 


— NENA 
iae zebranie trwa 10 minut! 
walne” Zebrania Polskiegu Za Nadzwyeraic? 
ego było chyba najkrótszym 2 zebrań, trwa- 

nie 10 minut. Z trzech pun- 
któw porządku otoan zęjkreślono zet i 
a zwyć | 
m 

Punkt drugi—wybór nawed. EM dn prze- | 
szed! niemniej gładko. Zgłoszona została jed- 
na tylko lista (klubów śląskich), którą zgro- 
madzeni geeen przyjęli bez poprawek, je- 
to” nowe władze szermiercze: prezes — 
gen. Bolesław Wieniawa-Długoszowski, pierw 
szy wiceprezes radca M. Łubieński. drugi wi- 
y dr Adam Papće, kapitan związ- 
sekretarz — inż, J}. Pole- 
Tadeusz Friedrich, członko- 
sarz J. Hestyński. inż. R. Kużni- 
Dobrowolski, kpt. J. Zabielski. ` 

Jaroszyński. 
nktem porządku CEDE (2: 
A 3 gos 
danic byłemu prezem i 2 P.Z.S-u, która to 
dnoścł członka honoro i i 
uchwała przeszła przez akiumacię. (er) f 


| 
i 


LWÓW, 20.3. — Polski Zw. piona e 
wiadomii telegraficznie okręg 1wowsi „E - » 
unieważnił walkę w wadze muszej her rz. 
stwach o*ręgu lwowskiego między r m 
skim (Lechia) I Lubińskim (Czarnł). Decyz 
PZB. wywołała wc Lwowie zrozumiałe pora; 
szenie. gdyż jest to rzadki wypadek unle- 
ważnienin walki z powodu pewnych niesci- 
słości sędziowskich. x 

Ponowna walka Wróblewski — Luvlnski 
odbędzie się w najbliższy piątek. Zwycięz- 
ca tego spotkania rozegra w dwa dni poz- 
miej finał z Truplarzem z przeriyskiej P0I0- 


nii. È 

Wiicńskie indywidualne mistrzostwa URE 
czyły sio fiaskiem. Ogółem rozegrana tylk 
5 spotkań, przy czym 4 zakończyły sle przez 
k.o. Tytuły mistrzów zdobyli Lendzin, No- 
wieki. Kulesza. Snitko i Kalko. 

W Bydgoszczy rc4r. rasta pokonała Gru- 
dziadz 13:3. 

W Chełmży Sokół poznański pokonał So- 
koła miejscowego 11:5. Drugiego dnia w To- 
raniu, poznańczycy zwyciężyli repr. Sokołów 
pomorskich 10:6. 


U 


O dziwo, przedstawie ele zarządu, który 
we wszystkich czołowych stanowiskach skła- : z 
| da się z osób wojskowych, w polemice sprze- końcowego uregulowania sprawy bezcłowego | 
| cii się takiemu stawianiu sprawy. Przygo- | przewozu maszyn o charakterze wyścigowym; | 
towan'e bezpośrednie motocyklisty do służby poczynien'a starań o tańszą benzynę, zwró- | 
„W Ppołu nie jest zadaniem naczelnej mag'stra- cenia większej uwagi na sprawę propagandy | 
pa” sportu motocyklowego w Polsce, Rzeczą PW motorowcgo; konłeczność stworzenia | 
! azku jest tak pokierować sprawą, by dać klubu turystycznego przy Związku; kon'ecz- | 
(SEMI do dalszego wyszkolenia motocytdlstę | ność zorganizowana kursu osób urzędowych. | 


|0 opanowanej technice jazdy w terenie, o du- |  Wysnnięty wnłosck o stworzeniu funduszu | 
technicznych, wy-'epecjaiego na wysłanie rawodnków ra: 


Pod adresem zarządu wysunięto kilka de. | 
yderatów; zwrócono uwagę na konieczność | 


|żym zasobie wiadomości 
Postanowiono natomiast | 


trzymałego na trudy c'€żkich podróży w róż- | granicę — upadł. | 
nych warumkach. Wezystko to osiągnie siẹl stworzyć instytucje mistrzostw eportowych 
Przy pomocy sportu, a nie Ćwiczeń o charak- Pokkd. | 
terze wojskowym. Po debatach nad dr'atainoścą Esa 
Pe zawodak po przejściu „przejaw aa r e 
ARET S] aj RA będzie w, Roud x y nowego zarządu, Wysig- 
worka, e będzię wiedziało co z etz | ustępujący zarząd, przeszedł bez 
zrobć, by wyzyskać jego wartośc! dla ewo- | tY Pr BESRA 
e two Rozumie żelę „że «Związek ¡Moto radka nowowybranego zarządu weszli: 
3 łowy we pownen odżegnywać się od or- | — gen. Buchardt-Buxacki, w'eeprczesi: 
£am'zowanią Imprez o charakterze wojsko- | CE eki | ppik. Lekki, członkowie — 
pł >: które obok wyrobien'a sportowego be- fe Kupińeki, Golędz'nowski, Docha, Kracz- 
w„aaiuszaty zawodn'ka do zaprezentowana (o. pp. Rusin, mje Kulesza, Horn, Bu- 
wych wiadomości z zakresu wojskowego. |". 


= | dzyński, Krzeczkowski * Umgetter. 
Stunęło na tym, że eprawę te eprecyzow- | Komisja rewizylna i komisja dyscyplinarna 
no w tym sensie, że PZM w swej działui- 


: A jp | pozostały w sktadzie zcezđorocznym. 
kar: b sam szedł Jak jose arazej się ną Wame zeb'ane przez dłuższy czas obra- | 
st = (ofesprecynowany chipaya) dowało nad zmanami obecnego statutu 
erstwa Spraw Wojskowych. | 


PZM'u. E. Sok. 

Polek; Związek Motocyklowy według kon- | 
cepcyj wyrażonych na wanym zebraniu pôi- | 
dze. po dwóch fniach działaśnośc!. -W pierw | 
szej Kułtywować będzie czysty sport, w dru- | 
Eci zas w odpow'edarm momencie zajmie się 
NiCNSywgą propagandą przysposobienia p” 
skowego motorowego. I 

Walne zebranie, zwotywane Taz do roku, | 
8!anęło w chleru szeregu zagadnień, które: 
mus'ato rozstrzyznąć w chgu jednego dra 
Obrad. Na rtartek tego przec'ąpneło sę dn 
Późncgo wieczora. Reprzzeatowane były na 
zebraniu wszystkie kiuby motocyklowe kraja. | 

Obcady otworzył prezzs Zwąku gen. | 
Burhard'-Butacki. Na przewodniczącego Wy- 
b-nno mz Å 

ea aae goa zarządu, komisji | 
rewizyjnej | dyscyprnamej przyłęto do wia- 
demości p-awe bez zas'czeżeń. Krytykowano 
natomyast czałajrość kapitanatu eportowe- 
go. 

Na?bardziej  przemawialy do przekonan'a 
Zarzuty ce do sprawy  euregulowania, 
wzgięccie ziego uregulowana zeszłorocznych | 
motocykiowych m'etrzostw Poiski. Zarzuty. | 
fk erowane przeciwko organłzatorom Raidu 
Tatrzańsk ego. w śwetle wyjaśnień świadków 
chazały s'ę bezpodstawnie. 

Ogólnie na stawane zarzuty oćpowicdział 
gen. Burhardt-Bukacki, później zbijali zarzuty Odbyło się brzy licznym udziale 
poszczególni członkowie zarządu i 


i 
I 
| 
i 
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WALNE ZZ 


BRANIE POLSKIEGO ZWIAZKU 
MOTOCYKLOWEGO 


AKROBACI 
NA MOTOCYKLACH 


| 


sme 


delegatów. W środku — pre- 


zes, gen. Burhardt Bukacki. 
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Kto pierwszy — ten lepszy 


w wyścigu 


po nagrodę 


500 złotych 


—ale frzeba odgadnąć wynik meczu 
Jugosławia — Polska 


Jaki będzie wynik meczu Jugo- 
sławia — Polska w Belgradzie? 

Zadanie. które mają rozwiązać 
uczesinicy konkursu, i to rozwią- 
zać szczegółowo, z wynikiem do 
przerwy i ustaleniem k:óra z dru- 
żym zdobędzie pierwszą bramkę — 
zadanie to pasienuje bezwątpie- 
nia cały nasz światek piłkarski. 

Próbkę popułarności zagadnienia 
mieliśmy w fakcie przybycia około 
15 tysięcy widzów na warszaw- 
ski mecz próbny teamu reprezenta 
cyjnego z Węgrami. Reakcja pu- 
bliczności na — powiedzmy sobie 


REGULAMIN 

a) Nagroda 500 złotych jest nie- 
podzielna. 

b) Zdobyć ją może tyłko ta oso- 
ba, która w kuponie swym odgad- 
nie wynik ostateczny meczu Pol- 
ska — Jugosławia. 

c) W razie braku takiego kupo- 
nu cała suna 500 zł powiększy au- 
tomatycznie nagrodę następnego 
konkursu. 

d) W razie gdyby nadesłano wię 
cej niż jeden kupon z trafnym koń- 
cowym wynikiem meczu decydo- 
wać o przyznaniu nagrody będą na 
stępne pytania: tj. kto zdobył pierw 
szą bramkę i jaki będzie wynik do 
przerwy. 

e) Gdyby i ta elim'nacja nie wy- 
starczyła do ustalenia jednego tyl- 
ko zwycięzcy, spośród posiadają- 
cych te same uprawnienia do na- 
grody kuponów zdobędzie ją ten, 
który będzie nosił mniejszy numer 
koleiny, to znaczy. zarejestrowany 
będzie wcześniej w kontroli przez 
biuro P.K.Ol. 

Wyjaśniamy tu, że każdy z na- 
pływałących kuponów jest natych- 
miast numerowamy i wpisywany do 
specjalnego rejestru według na- 
zwiska autora. 

UWAGI TECHNICZNE 

1. Do każdego kuponu winien być 

dołączony znaczek pocztowy war 

tości 50 gr. włożony luźno do ko- 
perty a nie nalepiony. " 

, Kupony, nadsyłane bez wpisowe- 
go, będą odrazu niszczone. 

. Listy wysyłać trzeba tylko i wy- 


Eran 


į otwarcie — X'epską grę naszej dru 
żyay podkreś!ła dobinie ogólne 
uświadomienie, iż chodzi tu o ja- 
kiś „ciąg dalszy“. 

Okrzyki: ..n.e pojedziesz do Bel- 
gradu”, które miały dopingoweć 
ico lub 'anego „patałacha* do 
większego wysiłku, mówią dosad- 
nie. iż głosy z trybun tym razem 
trafnie oceniały sytuację na przy- 
SZłOŚĆ, 

Ale nie przesądzajmy sprawy 
naprzód. Podeidźmy do zagadnie- 
na meczu jugosłowiańskiego z in- 
nej trochę strony zapominając, iż 
mamy w zapasie owe 4 bramki 
korzystnego handicapu. Powodze- 
nie na jesieni r. ub. zdaje się bo- 
wiem zaćmiewać zdrowy sens czę 
ści opinii i.. gotowe stać się istot- 
nie przyczyną jeszcze większej 
klęski w Belgradzie! 

Mówimy po prostu: nie wolno 
nam patrzeć na mecz ten inaczej. 
niż na każde podobne spotkanie 
międzypaństwowe. i do Belgradu 
trzeba jechać po to, aby wygrać! 
Jeżeli drużyna ma być nestawio- 
na tylko na uirzynianie wyniku da 
jącego nam (sumarycznie po dwu 
spotkania) przewagę choćby jednej 
bramki — porażkę poniesiemy jesz 
cze przed wyjazdem, 

A czyż zwycięstwo iest możli- 
we?... 

Jest możliwe zawsze dla tych, 

| którzy w nie wierzą! Przecież i 
|w roku ubiegłym Jugosławia zda- 
| wała się być pozornie nie do poko 
nania, a tymczasem... 
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Cracovia bije Dąb 3:1 


Meldunki o formie ligowców w kraju 


KRAKÓW. 20.3. — (Tel. wi.) 
Cracovia — Dab 3:1 (1:1). 
się stało, że mecz nie pociąznał za So- 


"Dobrze 


: ba komtuzii któregoś zawodników. By- 


| 
Lecz wróćmy do naszego ken- 


kursu, Celem iego jest zasilenie 
Funduszu Olimpijskiego. na kióry 
przekazana zostane cała nadwyż- 
ka wpływów z wpisowego 50 gro- 
szy od kuponu. po pokryciu sumy 
nagrody. 

Regulamin konkursu daje tvin ra- 
zem ewen:ualne pierwszeństwo 
tym kuponom. które naplyną wcze- 
niei. Bedzie to miało zraczenie 
w wypadku konieczności elimina- 
<cyji dodatkowej spośród dwu, lub 
| "mid zupełnie trafnych odpowie- 

zi 


| Warunki techniczne podziemy 


łącznie p. adr. P.K.Ol. (jak na ku-, obok i radzimy nie zwiekać z wy- 


ponie), a nie do naszej redakcji. 
Jedna I! ta sama osoba może na- 
desłać dowolną ilość kuponów by 
le tylko do każdego z nich było 
dołączone wpisowe 50 groszy. 

. Zanytania i uwagi p. adr. Prze- 
gladu Sportowego prosimy załą- 
czać na oddzielnych kartkach, 
które biuro P.K.O1. przekaże ma- 
tychmiast redakcH. 

5. Nie przekreślać raz już napisa- 
nych wyników, gdyż kupony z po 
prawkami będą umieważreone. 

. Kupony muszą być wycięte z Prze 
glądu Sportowego, a nie przepisa 
ne ręcznie, Tego rodzaju odpowie 
dzi będą niszczone, a wpisowe za” 
sili atrtomatycznie Fumdusz Olim- 
pilski. 

. Przy typowaniu wyniku do prze- 
rwy należy pisać: mp. 2:1 dla Pol 
ski, a mie 1:2 dla Polski, gdyż ta- 
kie nieuzasadnione przestawienie 
cyfr utrudnia sprawdzeńie kup- 
nit. 
Ostateczny termin porzyjmowa- 
nia przez P.K.Ol. kuponów z od- 
powiedziami upływa dn. 2-fo 
kwietn!a i data stempla pocztowe 
go na fistach nle bedzie odzry- 
wać żadrej roll. 

, Kupony spóźnione zostaną wie- 
ważnione, a dołączone do nich 
wpisowe zasili Fundusz Olimpii" 
ski. 


Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom, Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska H 


załączyć 

znaczek 

za 50 zr 

MECZ POLSKA—JUGOSŁAWIA 
dn. 3.JV w Belgradzie 


1) Wygra Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 


w stosunku .. .«.:«.» 
2 Pierwszą bramke strzeli: 


Polska  Jugosiawia 
` (niepotrzebne skreślić) 


3 Do przerwy wynik: 


dla Polski Jugoslawii 
(niepotrzebne skreślić) 


Imie i nazwisko 


adres: 


Kupony nadesłane po 2.IV udziału 
w konkursie nie wezmą. 


syłaniem kuponów. 


P. Józef Lange, otmniiczyk z 1924 
roku. obrany na kapitana torowego P. 
Z. Kol., nie przyjął tei z 
wodu braku czasu. 

Następca nie został jeeszcz wyzna- 


czony. R 


Czortek (Okecie) po przyjzździe 


z' sze posiedzenie konstytucyme na któ- 


ło to możliwe przy ostrej grze śląza- 
ków, których znów wyrrowadzii z 
równowagi sędzia myinymi rozstrzy- 
gnięciami. Cracovia wygrała dzięki 
iepszej orientacji podbramkowej i mia- 
ła więcej z gry. Przyznać jednak na- 
teży. że Dąb był drużyną szybszą i 
chwilami groźniejszą, nie umiejącą jed 
nak realizować swych Szans, 

W zespole śląskim b. dobrze spisato 
się trio defensywne, a szczególnie para 
obrońców Halama — Krawiec, Dosko- 
nały był również środkowy pomoce:k 
Szojda. Kopeć, ną środku ataku, gra 
lepiej aniżeli za dawnych czasów kra- 
kowskich. 

Cracovia miała oparcie w Lasocie, 
Grinbergu w pomocy oraz Szełidze w 
ataku. Ze skrzydłowych Skakki prze- 
wyższa ņa razie Zembaczyńsk ego. 

Pierwszą bramke uzyskał Dąb w 10 
m. gdy wstawiony na spalonym Drzyz- 
ga podał Kopciowi, który glowa uloko- 
wał piłkę w siatce. W 3 m. później 
Korbas wyrównuje z rzutu karnego. Po 
pauzie drugi kamy w 20 m. przynosi 
przez Korbasa prowadzenie gospoda- 
rzom, W chwe później sędzia wykłu 
cza pomocnka Dębu Ozórka za dysku 
Sje z nim co deprymuje gości i przy] 
nosi trzecią bramkę Cracovii ze strza 
łu Skalskiego, 

W krakowskiej tidze okręgowej ro- 
zegrano dziś trzy mecze o mstrzostwo 
zaległe jeszcze z wb. jesien. 

W Chrzanowie Fablok rozgromił Ko 
ronę 8:0. Bramki strzelili: Hełczyfński 
trzy, Boczkowski i Klinza dwie, Ries- 
ner jedną, 

ZS. Chełmek wygrał w Krakowie z 
ostabianą drużyną Podgórza 2:1. Na 
środku drużyny Chełmka grał już Woż 
miak, który wespół z Batorem uzyskał | 
Bramki. Strzekem dla Podgórza był 
Kasina. Przed pauzą kontuzionowany 
bramkarz Cheimka — Kurek — opuścił | 
boisko. 

Olsza wygrała ze Zwierzynieckim 
2:1. uzyskując punkty przez Łukaska 
i Michalaka, Dla przeciwnika strzel- 
cem był Panek, 


+ 

Wisła — Slavia (Ruda) 4:0 . W dro 
żynie Wisły brak było przede wszyst- 
kim Madejskiego w bramce. W atakal 
wystąpił po raz pierwszy Hausner z 
Podgórza, na lewym łączniku. Po pict- 
szym meczu trudno jeszcze oceniać 
igo wartość w ataku Wisły. Natomiast 
stwierdzić należy dobrą forme Artura 
na środku. Wisła miała przez cały 
czas przewage | wzyskała bramki z ak 
cj: Artura. Gracza (dwie) i Hausnera. 
W drużynie Siavh wyróżnił się bram- 
karz. Sędzia p. Latacz. 


Notatnik | 


< e 


FIALKA MA „KURS“ U NIEMCÓW 

Fialka został zaproszony na bieg u- 
liczny, który odbędzie się w dmu 8 ma 
ja w Monachium. Jest to już drugie za 
proszenie jakie, otrzymuje w br. rasz 
dłhugodystamsowiec z Niemiec. Pierw- 
sze nadesłali Niemcy z Berfina zapra- 


zgodności Z PO- szając zeszłorocznegn zwyciezcę bie- 


zu przez Berlin do obrony tytułu wl 
dniu 24 kwietnia. 
PODZIAŁ MANDATÓW W PZLA 
Zarząd P. Z. L. A. odbył swoje pierw 


Łotwy rozpocznie od razu odbywanie rym to posiedzeniu dckonano rozdziału 


służby wojskowej. 


referatów. 


Zjazdowcy polscy w Arlbergu 


Schindler 10-ty w kombinacji alpejskiej 


W sobotę mialy się rozpocząć w miej 
t scowości St Anton w Tyrolu austriac- 
kim wielkie międzynarodowe zawody 
io puchar Kandaharu. W ostatniej chwi- 
li, ze względu ma wycolanie się wieiu 
i zawodników zagranicznych zamienio- 
no charakter zawodów nazywając je 
lklubowynń, Na starcie stanęłj narcia- 
[rze niemieccy, poscy, węgierscy, 
'szwedzcy i Niemcy z Czechosłowacji. 

Pierwszego dnia odbył się bieg ziaz- 
dowy, dystans wynosił 3.800 metr. 
Przy różnicy wzniesień 300 m. 


i 
t 


Wśród pań gwyciężyła Christi Cranz | 
w czasie 4:53,6 przed Goedl (tegorocz 
na mistrzyni Polski) 5:10.2, Hoferer 
5:14 į Szwedką Nitsson 5:28,6, 

W niedziele odbył się w Sait Chri- į 
stof stalom przy doskcnaiych warun- 
kach śnegowych. 

Wśród panów pierwsze miejsce za”, 
jął Wah, uzyskując w pierwszym j 
zjeździe czas 615 a w dmęm 58.2. 
Ogólny czas 119.7 sek. Drugi z kołei 
Austriak Jenewe'n osiagnąt czas 121.4. 
3) Schwabi 121.6. 4) R. Matt — 121.8. | 


Pierwsze miejsce zajął Toni Mait w!5) Gstren — 1242. | 
czasie 4:02,4, 2) Watch 4:07, 3) Kneissl | kg 
4:08,6. Z Polaków Schindler zajął 12-te | Zając zajmuje 10-te miejsce w kłasy* 
miejsce w czasie 4:29, a Zając trzy- j iikacji z czasem 129.5 (pierwszy zjazd , 


dzieste w czasie 5:22 6, Czech Broni- 
sław wskutek wypadku podczas tre- 
magu į stłuczenia ramienia nie starto- 


wróci się na 100 metr. przed metą. 
Skdasyfikowano 40 zawodników. 


R. K. 8. Rywal 

Przy znanej fabryce czekolady E. Wedel w 
Warszawie istnieje klub sportowy RKS. Ry- 
wal. Kiub wykazuje dużą żywotność, poesia- 
da szereg sekcyj jak np. zapaśniczą, pływa- 
cką, kolarską, gier sportowych, w stadium 
organizacji — lekkoatletyczną itd. 

Największą żywotność wykazuje sekcja za- 
paśniecza, która zaawansowała do kl. A 
dzięki szeregowi dobrych zawodników, z mi- 
strzem Rokitą na czele. Treningami zapaśni- 
ków kieruje p. Miazio. 

Pływacy trenują w basenie zimowym Ubez 
pleczalni Społecznej, latem wyjdą na wta- 
sny basen na jeziorze kamionkowskim. 
| Walne Zebranie klubu wybrało następujący 

zarząd: prezes — F. Whitehead, wicepreze- 

si — H. Wożniak, E. Chotomski (b. prezes 

WOZLA), skarbnik — E. Kleykum, sekre- 

tarz — Zmorzyński. p 

Na zebraniu uchwalono rozszerzyć działal- 
ność Klubu w zakresie sportowym I wyrazić 
uznanie pp. dr J. Wedlowi. dr Pintowskie- 
mu i prezesowi F. Whitehead za ich opiekę 

l pracę dla Kiubu. 


Z Polaków doskonały wynik uzyskał | 


66.1. a drugi 63.1). Drugi z Polaków | 
Schindler sklasyfkował się na 13-ym 


| miejscu w czasie 131.2 (pierwszy zjazd 
wał. Bochenek, majas dobry czas wy- | 696. a drugi 61.6). 


O. O TO Z ZO TO a 


Ogółem startowało 40 zawodników, 
z których sklasyfkowano 33, 

Wśród pań zmyciężyła Niemka 
Christ Cranz. uzystowiąc czas 123.56) 
przed Niemką Hoferer 1327 i tego- 
roczną mistrzynią i Austriaczka | 
Goed 136.5, i 

Pierwsze mielsce w klasyfikacji kom | 
bunacjj aipejskiej zdobył Austriak 
Wałch z notą 403. 

3) Ostreen į Sdłrwabi po 413, 

4) Ruddi Matt 415. 

*5) Jencvein 416. 

6) Anton Matt 418. i 

7) Worndle 419. 

8) Kneissl 423. 

9) H. Cranz 423. 

10) Polak Schindler | Austriak Rietz- 
ler po 440. Drugi z Polaków załął. 


25 miejsce z notą 491. | 
Sukces dziennikarza polskiego : 


Jak donosi „Gazetta dello Sport* w 
Enzenbergu po mistrzostwach narciar- | 
skch świata odbył się bieg zjazdowy ' 
dla dziennikarzy. Zwyciężył przewod- | 
nik alpejski z Chamonix Frison Roche, 
w 6:11 przed Szwajcarem Me.erem i mi; 
strzem akademickim Szwajcarii Tonei- į 
lą. Polak Rothert zajął szóste miejsce | 
w czasie 6:35, bijąc m. in. wszystkich | 
Niemców. Startowało 21 dziennikarzy | 
i dziennikarek. x 


Garbarnia z truden wygrywa . 
z Makabi 1:0 


KRAKÓW. Przed rozpoczęciem kampanii 
mistrzowskiej spoikały się w meczu towarzy- 
skim drużyny plikarskie Garbarni I Makabi. 
Żawody rozegrane fair i dość ciekawie przy : 
niosły zwycięstwo  Garbarni 1:0, uzyskane | 
przed pauzą za strzału Nowaka. Makabi nie 
ustępowała przeciwnikowi, a pod koniec by- 
ła nawet lepsza. Sędzia p. Seidner II. 


POGOŃ W DROHOBYCZU 
LWÓW, 2.3. — Te'. wł. — Ligowa 


Lwowska Liga wyszła na bolsko 

LWÓW, 20.3. — Dzisiejsza niedziela minę- 
ta we Lwowie pod znakiem piłki nożnej. Nie- 
mal wszystkie drużyny Ligi okręgowej Wy“ 
szły na bnisko, rozgrywając pierwsze mecze 
sezonu. Na plan pierwszy wysunęło się spot- 
kanie Ukrainy z Hasmoneą, które przyni? 
sło niespodziewanie wysokie zwycięstwo 
krainy 5:1 (1:1). Ukralna wykazała dosko- 
nałą formę. 

W pozostałych spotkaniach Czarni wygrali 
2 Niesieczanką w rekordowym stosunku 19:1 
(6:0), a świteź pokonała Legię 3:1 (1:1), 

W przemyślu Polonia wygrała z poa 6:0 


drużyna Pogoni gościła w niedzielę wi (2:0), a Czuwaj z Słanem 2:1 (1%). 


Drohobyczu, gdzie rozegrała spotkanie | wzw ZZOZ OZONE W WE ZER R ZKZRCOZZZASE 


Ł.K.S. bez formy 


towarzyskie z miejscowym Jumakiem. 
Lwowiawie odnieśli stosurkowo skrom 
ne zwycięstwo 2:1 (1:0). Ligowcy Po 
gon! wystąpi tym razem za wyjąt- 
kiem Matyasa w pełnym składzie. Gra | 
Pogoni była b. nierównomierna. 

Do pauzy silnie przeważała Pogoń. 
Po przerwie przez pierwszy okres w 
ofensywie był Junak. zaś potem Po- 
goń znów była drużyną bardziej ataku 
iącą. Bramki da Pogoni zdobyli Kraus 
i Borowski, który uzyskał zwycięski 
punkt przedłużając rzut wolny Majew 
skiego. Mecz był atrakcią Zagłębia 
I RDWERO i zgromadził ponad 2.000 wi 
zów. 


Ł.K.S. nie rezygnuje z Pochopina? | 

Alfred Pochopin, który jak wiadomo po- | 
wróci! do Chorzowa | będzie zapasowym na- ; 
pastnikiem AKS-u, otrzymuje w dalszym cią- 
gu ponętne oferty z Łodzi. Z uwagi na to, | 
że rzekomo ł inm gracze klubu chorzowskie- | 
ko nagabywani są przez zwolenników ŁKS-u, | 
zarząd Amatorskiego wszczął odpowiednie do 
chodzenie w celu ustalenia, jakie formy przy 
brały te metody. by po zdobyciu odpowied- 
nich materiałów wystąpić do Ligi. (hr) 


Preussen Zaborze w Chorzowie 

W niedzielę 27 bm. zjeżdża do Chorzowa 
znany zespół piłkarski „Preussen z pogra- 
nieza Hindenburgu | rozegra mecz z Amator- 
skim. Zapowiedziany początkowo mecz z KS. 
„06'* (Mysłowice) odbędzie się w terminie 
późniejszym. (hr) 

Krawczyk i Dytko w wojsku 


Najlepszy piłkarz Tarnowa. Kraw- 
czyk Marian oraz Witek Józef obaj z 
S.K.S. Tarnovi zostań powołam do 
pełnienia służby wojskowej, którą od- 
bywać będą w miejscowym pułku wraz 
z odbywającym tam już służbę Dytką. 


Ruch przegrywa z Rasensport 

KATOWICE. 20.3. — Tel. wł. — Ruch — 
Rasensport (Gliwice) 0:2 (0:1). B. mistrz 
Polski, który nie dawno wizytując Niemców 
z nimi zremisował, poniósł obecnie niespo- 
dziewaną porażkę. Porażkę tym przykrzej- 
szą, żo zwycięzcy nie reprezentują zbyt wy- 
sokiej klasy. W Ruchu zawiodła prawie cała 
drużyna. Najbardziej atak. Obie bramki zdo- 
byl dla zwvcięzców Cyrannek. 

Zwycięstwo AKS 

KATOWICE. 20.3. — Amatorski KS gościł 
w dzielnicy III, gdzie rozegrał z Naprzodem 
mecz propagandowy z racji 30-lecia klubu 
Załęża. Chorzowianie wygrali 4:2 (3:0), uzy- 
akując bramki ze strzałów Pytla trzy i Bet- 
kowskiego. U -ligowców zawłodła w pewnej 
mierze pomoce: Andrzełewski — Kuchta — 
Skrzypiec oraz Pochopin w napadzie. Do- 
brzo spisali się Bentkowski i Tymosławski. 
Widzów około 1000. 


Referat dyscypfinamy przydzietono 
p. Cz. Forysiowi. sprawy administra- 
cyjne — dyr. Ślachciakowi, sprawy u- 
stawiania reprezentacji — komisii spor 
towej. 

Komisja ta ukonstytuowała się naste- 
pująco: przewodniczący p. Siachciak, 
referat zawodów ij wyników — p. Tro- 
janowrki, referat ewidencji zawodni- 
ków t nagród — p. Skoczylas, referat 
instruktorski — p. Skład, referat za- 
graniczny — p. Szenaich referat ko- 
biecy — p. Woynarowska. 

Wybrano specjalna komisje do orga 
nizacji meczu Poika — Francia 18—19 
ozerwca w Warszawie, na czele której 
stanął kons. Sosnicki. Do komisii tej za 
proszono z poza zarzadu pp. Mondra- 
tównę. Żubera į dr Trzaskowskiego, a 
z zarządu weszii pp.: Misiński. Ślach- 
ciak, Przybysławski Foryś, Szenajch, 
Troianowski. Maizkowa i Sienkiew cz. 

Kcbiecy kurs instruktoreki dla lekko 
atletek rozpoczyna się w CI w dniu 
20 bm. j potrwa do du. 10 kwietnia. W 


kursie biorą udział 32 osoby, 
Kurpessa zwycięża 

ŁóDŹ, 20.3. — Tel. wł. — Dziś odbyła się 
Inauguracja sSczonu lekkoatletycznego biega- 
mi na przełaj. 4 km bieg ŁKS wygrał kur- 
pessa. w Czasie 10:14.8, po zaciętej walce z 
niestowarzyszonym Nadolskim, którego czns 
brzmi 10:16,1. Trzeci — Wróblewski. 

W blegu 2 km ŁKS zwyciężył  Wiciński 
6:30,7. przed Zacharskim 6:36,1. 

Bieg Zjednoczonych na 2'/ km wygrał 
Relncz w czasic 8:13, przed Pietrzakiem z 
Wimy 3:39. W biegu 500 m pań zwyciężyła 
Wodnicka w czasie 1.38 przed Dolniakówną 
1:46.2. Obie ze Zjednoczonych. 


Z WŁASNYM DOMKIEM 
NA LETNISKO 


Patentowane przenośne domki orżew- 

skie z dykty. TANIE. TRWAŁE, LEK- 

KIE I HIGIENICZNE — łatwa do usta- 

wienia. Waga przy wym. 3x5 mtr. 

wraz z podłogą 650 kg. Informacje i 
prospekty: 


| TOW. PRZEMYSŁOWO-LEŚNE S. A. 


Królewska 35, tel. 631-30, godz., 10-14. 


Pływanie 


Trener Stepp przyjzdzie do Polski 
na nadchodzący okres pracy. Państwo 
wy Urząd W. F. wvraził zgodę na je- 
go przyjazd i wyasygnuje na ten cel 
potrzebnż fundusze. Obecnie prowadzo 
ne są pertraktacje z samym mr. Step- 


pen. 

TRÓIMECZ PŁYWACKI LEGIA — PZL — 
POLONIA odbył się w sobotę na basenie Of. 
Yacht Klubu. Teó!mecz ten wygrała Legia 102 
pkt. przed PZL 69 pit. | Polonią 26 pkt. 

W zawodach uzyskano następujące r 
ty: 100 mtr st. dow, — 1) Zubowez [Cc 
1:05,4 sek. 2) Bolowy (L) 1:058 nek. sek. 2) 
at. klas. — 1) Nowcki (PZL) 1:20.8 ZA | 
Woźn chi (PZL) 1:21 sek. 100 mtr. GA (L) 
— 1) Zabowiez (L) 1:22 sek. 2) TST sek 
1:25 sck. 3x56 me zd Lega £: . 

i ta 3:04,5. 
oE ?aryekano ię sig PH 

i: ow. MY, 
ez. Porwisan (L) 3:03.4 sek. 


. dow. pań — Wiśniewska (L) 
6 7 100 i st. kóas. — Kozerska (L) 
1:55,6, 56 mtr st. dow. chłopcy 1} Wójc kow- 
ski (Ly 419. 100 mtr st. klas, chłopcy 1) Ei- 
man (L) 58,8. 


ŁÓDŹ, 20.3. — Tel. wł. — Naprzód! 


| (Lipiny) — Ł. K. S. 3:2 (1:1). Bramki | 


dla Naprzodu zdobyli: Stężniok dwie 
i Teuber. dla Ł. K. S. Szczerbiński 


i Bauer. Sędzia p. Lange, widzów 
1.000. 
Naprzód:  Kolender _(Barteczko), | 


Kandella, Sieroki, Kolender II, Suchuń. 
Woźniak, Stanowski, Głliick, Stężniok. 
Teuber i Sobik. A więc drużyna wy* 
stąpiła bez Pieców, którzy graii w 
repr. Polski w Warszawie. 

Ł. K. S.: Piasecki, Karasiak, Krói, 
Przygoński, (Pełka), Pegza Il, Tadcu- 
siewicz, Stegliński (Bauer), Lewan- 
dowskię  Szczerbiński,  Korporowicz 
i Müller. A więc bez Galeckiego, Fii- 
gla, Koczewskiego i innych, z Króiem 
w obronie! 

Obraz gry był podobny do zeszło- 
rocznego meczu Ł. K. S. — Dąb. Na- 
przód przeważał, był w kondycji, ła- 
ko całość zaprezentował się bezwzzię- 
dnie lepiej, miał więcej z gry. Ł, K. 5. 
natomiast grał chaotycznie i bezplano- 
wo, a ciekawsze i lepsze momenty je- 
go wypływały z przypadkowości. 
Pod jednym tylko względem mecz 
dzisiejszy był ciekawszy, mianowicie 
zademonstrował serię pięknych akcji 
bramkarzy. 

Piasecki miał okazię do wspania 
łego treningu i obronił masę groźnych 
strzałów. Wypadł b. dobrze, miał truu 
ne zadanie, gdyż przed nim stał tyl- 
ko jeden obrońca. Król był czwartym 
w pomocy, chwilami szóstym w ata- 
ku gdyż pozycji swej nie pilnowai 
Karasiak pracował więc za dwóch 
i był najlepszym w drużynie łódzkiej 
Pomoc łodzian zagrała podle. Nic więc 
dziwnego, że l atak przez to wypad: 
gorzej. Kompromituiąco zagrał Pelka 
na lewej pomocy. W ataku, dwa — 
trzy ladne zagrania miał Miiler. 
Szczerbiński, acz bezwzględny taleni, 
jest jednak denerwniąco powolny, 
Korporowicza — wątpliwe czy będzie 
pociecha. Ogółem biorąc, Ł. K. S. pu 
dwóch poważniejszych meczach n. 
przedstawia ieszcze większej warto- 
Ści. Horoskop w przede dniu sezonu 
MY Rwa DO T wap 
liśmy, byli bez zastrzeżeń lepsi. _ Po-| 
dobnie też na poszczególnych pozy- | 
cjach. Dobrze grały tyły, b. dobrze 
wypadli boczni pomocnicy i śŚrodku- 
wą trójka napadu, której główną zait- 
tą było strzelanie z każdej pozycji. 
Zwycięstwo Naprzodu w pełni zasłużo- 
ne. 

Pierwszą bramkę zdobył: łodzianie 
w szóstej minucie. Lewandowski prze- 
iechał przez obrońcę, scentrował d» 
Szczerbińskiego, a ten spokojnie umie- 
ścił piłkę w siatce. W 13 m. była po- 
dobna sytuacja. w której iednak bram-. 
karz Ślaski Kolender został kontuzio- | 
nowany i miejsce jego zajął Bartecz. | 
ko. Mimo tych dwóch okazyj przez 
pierwsze pół godziny przewagę mieli 


pRzy PRZEZIE 
GRYPIE:KATARZI 


Obzada sędziowska na Plerwsze 
mecze ligowe 


Wydzial spraw sędziowskich PZPN. wyzna- 
czył następującą obsadę sędziowską NA pler 
wsze mecze ligowe, a mianowicie: 10 kwiet- 
nia — Wista — AKS p. Lange, Warszawian- 
ka — ŁKS p, Trygatski, Warta — Polonia 
p. Arciszewski, Pogoń — Cracovia p. Berg- 
tal, Ruch — Śmigły p. Konieczka, 24 kwiet- 
nia: Cracovia — Warta p. Gruszka, Polonia 
— Ruch p. Skowroński, WKS — Wisła p. 
Krukowski, — Warszawianka p. Sta- 
Iliński, $migły — Pogoń p. Frank. 


goście, a kiedy po TYM gra się nieco 
wyrównała, wyrównali też i ślązacy: 
z winy Króla bramkę Zdobył Steżni-k. 
o zmianie stron, zaraz PO tozpyczę- 
ciu, Teuber zdobył drugą Bramkę dla 
gości. W 15 minucie Müller wygrał po- 
jedynek z Kandellą scentrowal drug: 
obrońca Śląski spatałaszył. nadbiegi 
Bauer i zdoby! bramkę. W 10 minut pa 
tym. z winy beznadziejnego Peiki, 
zwycięską bramkę zdobył  Stężmiok 
Sędziował p. Lange dobrze. 

A klasowe drużyny |ódzkie wyszły 
dziś również na hoisko. ŁTSG grai £ 
WKS na remis 2:2. Union Touring. 
który odmłodzi! Swą drużynę, wygrał 
z Hakoahem 7:1. M.L). 


ZZ 


Liqa stolicy 


W mistrzostwach Ligi Okręgów. 
zdocydowanie na mistrza idzie „Fort Bema, 
który w niedzielę „znokautował poważnego 
rywala — Orkan Do licznych niespodzianek 
niedzielnych zaliczyć również należy zwyełą. 
stwo Legli z Granatem. Legla wywindowałą 
słę dzięki temu na trzecie miejsce w tabel, 
w której prowadzi Fort Bema mając 15 f. 
22 pkt. przed Okęciem 13 g. 20 pkt. i Le- 
£lą 12 g. 15 pkt. 

Wyniki meczów byty następujące: 

OKĘCIE — HURAGAN 5:1 (1:1). Zdacyda- 
wane zwycięstwo Okęcia. Drużyna wotomiń- 
ska zawiodła ł to na całej tinii. Bramki dia 
Okęcia zdobyli: Chęć 3, Zbroja I Napiórkow 
ski z karnego, dla Huraganu — Czyżewski. 
Sędzia p. Pinklelstein. 

CWS — STARACHOWICE 2:2 (2:1). Mecz 
rozegrany na St. Miejskim w Grochowie 
miał burzliwy przebleg. CWS był niewątpii- 
wie drużyną technicznie lepszą. Do 89 m. 
prowadził 2:1. Za rekę Wierzbickiego sędzia 
p. Sienkiewicz zarządził rzut karny przeciw- 
ko CWS-owi. Nie przypadło to do gustu pu- 
bllezności CWS-u, która wraz z kilkoma 
członkami zarządu wkroczyła na boisko, 
chege agresywnym wystąpieniem uniemożii- 
wić dokończenie meczu. Dzięki jednak inter- 
wencjł trenera CWS-n — Szalera I sędziów 
obecnych na meczu pp. Nowakowskiego I 
Glowacza nie doszło do gorszącego wido- 
wiska. 

Bramki dia CWS-u zdobyli: Szulc | Bator 
z karnego, dla Starachowie Mosur I Luchter 
z karnego. 

Sędzłował p. Marian Słenkiewicz. 

ZNICZ — CZARNI 5:0 (2:0). Mecz roze- 
grany w Radomin przynłósi klęskę gospoda- 
rzom. Czarni wystapili prawie, że w rezer- 
wowym składzie. Drużyna pruszkowska od- 
niosła prawie zasłużone zwycięstwo. Bramki 


ni 7 3 ernard Ra- 
z p 7:3 (2:00. 


WOZPN. 


| Warszawianka maląc jeszcze dwa tygodnie 


czasu do rozgrywek ligowych wysłała w bój 
swą pierwszą drużynę. Start ligowców z 
PWATT był o tyle korzystny, że mogli oni 
sprawdzić swą formę i secundo — zdobyli 
dla swej drużyny dwa cenne punkty. 

Warszawianka  ..Spacerkiem' wygrała z 
PWATT-em wyknRzując, że kondycylnie są 
dobrze przygotowani do sezonu. Lizowcy 
wystąpił w składzie: jachimek. Joksz, Kraw- 
czyk. Sochan. Cebulnk, Was, Pirych, Święcki. 
Izydorznk, Knioła. Rusin, 

PWATT zagral bardzo ambitnie I zdotat 
nawet przełamać mur obrońców Warszawian- 
ki, zdobywając dwie bramki przez KnSprta- 
ka ł Rybarskiego. W tej części gry Warsza- 
winnka nie wykorzystała Karnego (Pirvch). 
Piłkę pewnie | odważnie chwycji Burkaeki. 

Bramki dla Warszawianki zdobyli: [zvdo- 
rzak, święcki, Pirych i jedna uamobójeza, 
atrzelona przez obrońce  Kollńskiego z 
PWATT-u. Sedzlowat p. Czekański. 

FORT BEMA — ORKAN 3:1 (1:0). Dzięki 
doskonałej grze trójki środkowej atak! Fortu 
Bema: Komendarczyk — Paciorek — Przyby- 
łowicz, drużyna z Powązek odniosła zasłużo- 
ne zwycięstwo. Bramki dla Fortu Bema zdo- 
byli: Przybyłowicz 2 i Paciorek. dla Orknnn 
honorowy punkt zdobył Gleszatowski. 

LEGIA — (GRANAT 5:0 ). Piłkarze 
Legii pod kierownictwem Ziemiana nów gn- 
czynają wygrywać. Depresia, w Legii prze- 
szła. Ton grze nadaja Ormar eżdzłeccy I 
Drabiński. Zwyclesey BYM omiŻvną techniez- 


nie bezwzględnie ico owej Ga = 


zdobyli: Cięciara 1 
rryński z karnego" sędziował p. P- Kempiń- 


skl. K s 
pzt — Kadra 3:1, Polonia — 
z ya zechowice — Pogon 2:0. 


Á. e 
Nowy tytuł Jędrzejowskie! w Cannes 


Turniej w Cannes rozpoczął się dla 
Polaków szczęśliwie i szczęście to trwa 
ło aż do pólimatów. Prawda, że Pola- 
cy napotykali na swej drodze przeciw” 
ników słabych, często o nazwiskach 
znanych lub mało znanych na tere! 
Mg nt o gia Zwycięstwa 
więc nie były sukcesami. Kaga | 

Wyjątek jedynie stanowi TI9<27 fiski.| 
On leden spotkał na swej drog pia 
nielszych i lepszych przeć wu ów. | 
Dwóch pokonał, ale przed "7ECm JĄ 
ugiął. . 

Spłchala też ma do zano%0wanią pę.; 
wnego rodzaju sukces. POXOnał on Ru- | 
mima Badina, który W Oku zeszłym, 
również na turnieju „w 
dziewanie pokona! TIEDdĘ, Hebda był 
wówczas w dobrel formie | porażka z 
reaklywowanym W Prawach amator- 
skich r skim trenerem była sensa 


cią. 

re przejrzyjmy wyniki turnieju w 
porządku chronologicznym. W pierw- 
szej rimdzie Sry pojedyńczej panów 
Hebda pokora!  Smedsruda 6:0, 6:0, 
Tłoczyński zwyciężył Ken Wardena 
6:2, 6:2, a Spychała — Orbrazga 6:0, 
6:2. W drugiej rundzie Tłoczyński bije 
ED at 6:0, Hehda — Robert di 
na 0:U, 6:2, ła — Badina 6:1» 
6:8. 6:3, a Spychała 

Trzecia rumda przynosi wyekimino- 
wanię pierwszego Polaka. Schróder 
(Szwecja) po zaciętej walce zwycięża 
Spychałę 6:8, 6:4, 9:7. Hebda bije Fran 


1, 6: zyński od” 
cuza Jaquemet 6:1, 6:2. Tłoc 1 Me 


wie 
te | 


W ćwierćfinale Hebda bile Anderse- 
na 7:5, 6:3, a 
rard Elimera 6:4. 3:6. 10:8. To spotka- 


nie było bardzo zacięte I do ostatniel 
chw-li me było wiadomo, kto będzie 
zwycięzcą, 

h ótbnaty zakończyły się porażkami 
„0'aKÓw, Hebda został pokonany przez 
Baworowskelgo 6:4, 6:4. a Tłoczyński 
meg? Schróderowi 4:6, 1:6, 

W grze podwójnej panów Hebda £ra 
ląc z Francuzem Jaquemet wyolimins- 
wani zostali przez parę rumuńska Da- 
din — Tanasesco 6:4, 3:6. 2:9: . 

Tłoczyński i Spychała Odnieśli w 
pierwszych rundach dwa Zwycięstwa, 
W pierwszej — pokonał Pare Robert- 
son — Walen 3:6, 6:4 S:S, a w dr- 
giej — Nelsona | Andersena 4:6, 10:8, 


Cannes niespo” |6 : 3, 


W grze mieszanej Hebda wraz z An- 
gietkka Thomas (partnerką Jędrzejow” 
skiej z Monte Carlo) pokonali Noel — 
Duplaix 6:0, 2:9, 6:3, 

Jędrzejowska Startowała w słabej 
konkurencji. 0 zwycięstwach „wstęn- 
nych“ nad ackie 6:0, 6:0 1 Orbrag 6:1. 
6:1 spotkala SIę z poważniejszą przeci” 
wniczka dopiero w półfinale. Pokonała 
w num Czeszkę Deutech 6:0, 6:2. 

w finale Polką po stabel grze pok"- 
mata Weiwers (Luxemburg) 6:2. 5:7, 
6:2, która w półfinale zwyciężyła Noel. 


Wills-Moody w Europie I Ww 
Polsce 

Jak devosi Niemieckie Biuro Inform, 
b. m'strzeni Świata w tenise Helea 
Ws - Moody (U.S A) waca na 
kort po dłuższci przerwie. Amerykan- 
ka przybędzie do Euronv. aby wziąć 
udział na turnieju w Wimbelowie, Ma 
ona również ochotę startować w Niem 
czech į Polsce „na inistrzos'wach tych 
krajów. 


6:0 — 6:6 — 10:6 


Zwycięstwo bokserów w Helsinkach 


Wasiak znokautowany, Piłat nokautuje. Świetna forma Czortka í Doroby 


Pena, widownię. Dość po- aji To mu się udało. Był 

| wiedzieć. że był wspaniały! y . skuteczny. 

Przeglądu Sportowego) Kajnar zawód: kompletnie. By? wol-| Pierwsza runda Pilata była bez- 
HELSINKI. 20.3. — Tel. wł. — Wy- |ny. Źle pracował na nogach, lewe pro- j banwna i trudno się zorientować w je- 

gralismy mecz z Finlandia 10:6 po| ste nie wychodziły mu zupełnie, wobec | go formie. Bił zbyt obszernie | jedno- 

bardzo ciężkiej walce. której w tak'm| czego Swój repertuar ograniczył do| stronne. Kcntra w drugej rundzie za- 

nasieniu nikt sie nie spodziewał, Chlop | szerokich i niecelnych swingów. Rów=| kończyła iego start. 


(Od specjalnego wysłannika | 


zmłatie. Wasiak inkasule w zwarciu 
cios w żołądek, który go wyraźnie o- 
słabia. a Rossi natychmiast wytorzy- 
stwie sytuację i bije hakami z półdy- 
stamsu. Wasiak ma rozciętą brew, a 
nawet jest groggy. 

W trzeciej — masakra. Polak bruni 


Sta — niestety spóźnia się z prawymi 
hakami. W każdym razie wygrywa 
rundę wyraźne. s 

w drugiej, z tą różmcą, że łodzianin 
nie zapomina i o żołądku przec:wnika. 

Ostatnią rundę Pisarski rozpoczyna 
od serii celnych lewych prostych. Zda- 


cy musiäi dać z siebie wszystko, aby | 
wywałczyć zwycięstwo. 


To już nie bwa ta przygotowana H 
stóp do głów na mecz z Niemcaini| 
ósemka, drużyna niemal bez słabych | 
punktów.. Nasz zespół dzisiejszy us- | 
puje tamtemu o pół klasy, obnażając | 
Tażąco słabe punkty w wadze lekxiei 
t półśredniej oraz ogólnym braku kon- | 
dycji. Bogiem a prawdą bez zarzutu 
wypadli tylko Czortek, Koz'ołek ı Do- 
roba, Jak wyzlądatby Piat z lepszym | 
przeciwnikiem — trudno powiedzieć, | 

Jak walczyli nasi 


Sobkowiak stoczył jeden ze slab-| 


było szybkości. bił za obszemie | czę: 
Sto nie trafiał. a kontry nie dochodziły 
celu. 

Koziołek zasługuje ty$ko na pochwa- 
tiy: zarówno w ofensywie fak I w de- 
fonsywie stał na wysokości, zadania. 


nież tchu zabrakło mu bardzo prędko. Wielkie postąpy Finów 


się tyłko trzymaniem į otrzysnuje dwa ;wało się. że już jest pewnym zwycięz- 


Nie ulega wątpi.wości, iż ciężka podróż 
podczas której czterokrotnie 
wal, 
nizmie, 

Niestety. zawiódł i Wasiak. Jeden 
cios w żoładek wystarczył. tel 
chwiH marynarz dał się masakrować. 
Brak dostatecznej techniki. a przede 
wszystkim rutyny to powody porażki. 


Pisarski został skrzywdzony Przez j y 


sędziów, gdyż wygrai swą walkę wy- 
raźniej je udatny atak Fina był w 
oczach sedziów dostateczną łegityma- 
cią do odzbrania mu punktów (przy tej 
okazji wspomimy. że remisów nie 


szych meczów swej kariery. Brak mu, było). Łodzian nie był w swej naj- 


lepszej formie ale w każdym razie 
utrzymał się na poziomie į pozostawił 
dobre wrażenie. 

Doroba spełnił swe zadanie w zupeł- 
ności Był bokserem - destruktorem. 


który celowo dążył do Zniszczenia, 


We wtorek 


Mecz bokserski z Estorią 22 bm. za- 
powiada sle ciekawiej (i groźniej), 
niż to, co z pierwotnych wiadomości | 
wywnioskować było można. Jeśli nie 
liczyć Stempulowa, który w sobotę za 
mkasował pierwsze 400 koron jako 
zawodowiec (wypunktował po 8 mmi- 
dach Niemca Kleinhittena), w drużymie 


estońskiej brakuje tyko Owtmamna i 
Freimutha, zamiast których wystąpią 


pełnowartościowi rezerwiści. 

Z drugiej strony — nie trzeba się 
zbyt przejmować niepomyślnymi wia- 
domościami nadchodzącymi z Heki- | 
nek. Odprężenie po meczu z Niemca 
mi i podróż samolotem musiała zrobić ' 
swoje. Gotowi jesteśmy się założyć. 
że w Talinie będzie już lepiej, choć | 
Oczywiście roboczy koń nie zmieni się 
w rączego araba. 


Pomimo tego wydaje się nam, że we 
wtorek mamy wszelkie szanse prowa- 
dzenia po pierwszych sześciu waikach 
10. albo 12:0. Zawód może nam zro-' 


w Tallinie... 


bić ponownie Wasiak. zo w: 
ka wypadnie źle, powiemy sobie, Że | 
ten eksperyment szukania rezerwy dła 
Kolczyńskiego jest nieudany i Ż2 obej- 
rzeć się trzeba za imym młodym za- 
wodnikiem. 


, choro- | wie Ole Lehtinen. By? 
zrobiła spustoszenie w jego oTza- | równorzednym przeciwnikiem dia Sob- 


Najlepszy z Finów — to niewątpii- 
on zupelnie 


kowiaka i kto wie czy nie zasłużył na 
remis, Poza tym nieżle wypadli Ahti 
Lehtinen i Krost Suhonen mimo suk- 
cesu nie zasłużył na miano zawodnika 
pierwszej klasy. 

W ogóle Finowie czymia wielkie po- 
py i ich ósemki nie możua porów= 
nywać do tej, która pod finma Helsinek 
wałczyła na jesieni w Warszawie. Fi- 
mowie stati Się twardzi. pauczyki się 
kryć, a szybkością częstokrić prze- 
wyższali Polaków. Kierunek ich boksu 
idzie w taj chwiłł wvraźnie ku silnym 
ciosom przy zachowamiu dobrych pod- 
staw technicznych — jednym słowem 
znać u nich wpływy szkoły zarówno 
polskiej. jak i niemieckiej, 

Mecz odbył się w hali powystawo- 
wej w obecności 7.500 widzów. Jest 
to rekord Helsinek, Drużyna polska 
była przyjęta z niezwykłą sendeczno 
ścią. 

To był raczej remis 


m m z w aaa EE EO A CO ZO 


ostrzeżenia. Zwisa często na ‘inach 1 
jest bezbronny. Wówczas sędzią prze 
rywa waikę, Wyglądało na to, że jest 
to nokaut techniczny, iednak by!o to 
trzecie ostrzeżenie za trzymanie ł dy 
sy walifikacja. 

Tragedia Pisarskiego 


Przeciw Pisarskiemu staje silny fi- 
zycznie Suhonen. Fin niowątpliwie ‘est 
dobrytn materiałen, ale jeszcze nie 
wiele umie. Pisarski szybko orientuje 
się w Sytuach, nie dopuszcza rzeciw- 
mika do ciosu. szachuie go lewa O- 


cą, kiedy nagle przeciwnik wychodząc 
| ze zwarcia, trafia go prawą w podbró- 
. dek. 

| Łodzianin jest groggy, usiłuje trzy- 


mać i przechodzi ciężkie chwile. Na sa- | 


mym finiszu dochodzi do siebie i znów 
punktije, a Fin kończy niemniej wy” 
czerpany od niezo. Przyznanie puak- 
tów Finowi jest wyraźną niesprawiedli 
wością. 

Doroba miał dobry dzień. Trafia? wy 
| jątkowo dużo i celnie, przewagę punk- 
towa wzmacniał w każdej rundzie. Pod 


Lwów — Łódź 8:8 


Porażka Ostrowsk 

Lwów, 20.3. — Tel. wł. — Międzymiasto- 
wy mecz bokserski Lwów — Łódź przyniósł 
gospodarzom drży sukces w postaci remisu 


| gig. Wynik ten nie jest jednak bynajmniej 


Po przemówieniach (prezes tutejsze- | sprawdzianem poziomów obu drużyn. Łodzia- 


mianie uponiinków, na mgu pozostaje 
Sobkowiak i O. Lehtinen, 

Po obserwacji atakuje Lehtinen, Sob i 
kowiak kontruje z lewej i wstrząsa 
przeciwnikiem Ale i Fm mnie riposto-/ 


Jeśli jego wal| go związku mówił po polsku) i wy- nie raprezentowali się lepiej, byli w iepszej 


kondycji. wykazali lepszą orientację, mieli 


| bardzłej precyzyjne ciosy. Najiepszych zawo- 


dników mieli łodzianie w trzech najniższych 
kategoriach. Zawiedił Moszkowicz t Wdowiń- 


Ciężką przeprawę będzie miał rów- | wać | często trafia. Runda jest wolna j ski, a gwiazda Ostrowskiego została przy- 
nież Kajnar; partner jego Kanepi nie; nieciekawa, bez ciąglości akcji, Obaj | wtonieta przez Michniewicza. 


jest wprawdzie klasą, ale nie jest nią | przeciwnicy często Ślizgają się i czulą; 
| wadze lekkiej. Różański, Bityj i Michniewicz 
j pyy gajmocniejszymi punktami drużyny go- 


również w tej chwili poznańczyk, 
Dwie nasze wagi ciężkie stoją przed 
najtrudniejszym zadaniem. Raadik ma 
teoretyczną przewagę nad Dorobą, 
Lianamägi jest ruchliwy | twardy, a 


więc bardzo niemiły dla Piłata. Miej-j suie kiika prawych prostych; 
my jednak nadzieję, że nokaut w Fin-| jest wyrównana 


landii dodą Piłatowi sił, tak potrzeb- 
nych przede wszystkim do utrzymania 
Estończyka na dystans. 

Nie wierzymy, by drużyna vasza 
oddała więcej, niż 6 punktów. 

„Mecz sędzinje jako arbiter neutralny 
Fin (prawdopodobnie p. Smeda). Ze- 
stawienie par podajemy na str. s 

erd. 


Oto bokserzy estofiscy 


Drużyna pięściarzy estońskich ulegta w o- | 
stntniej niemal chwili znacznym zmianom. ' 
Zmiany te nie oznaczają jednak — jak zwy- | 
kle — osłabienia zapowiedzianego składu. 
Przeciwnie, wzmocniono reprezentację w 3po | 
sób bardzo wybitny przez wstawienie do jej | 
sklada doskonałych pięściarzy, którzy ucho- 
dzili za „,kontnzjowanych'* i „nieuleczalnie 
chorych". 

Ósemka eetońska, walcząca 22 bm. w wy- 
przedanej sal! z Polską, składać się będzie z 
pięściarzy następujących: Torpel, KAbi, See- 
pere, Kanepi, Aleksy Stepulov. Reinke, Raa- 
dik, Lianamägi. 

H. TORPEL jest debiutantem w reprezenta- 
eji. Wyrnaczony pierwotnie Outtmann leży w 
ehwill obecnej w szpitala wojskowym. trzeba 


| 4 megczteaerrw zer m 
Kraków 


ma 6 mistrzów 
KRAKÓW, 20.3. — Tel. wi. — Sześciu bo- 
baerów zdobyło dziś wieczorem tytuły mi- 
utrrów okr. krakowskiego, po dwudniowych 


walkach. Na ringu stanęli zawodnicy trzech 
ktubów: Wieły, Sokoła | Makabi. 


Sito eliminacji nie było rhyt Zeste, jody- 
mle w wadze półśredniej konkurencją byta 
Berniejsza i pięciu zawodników musiało 
rozegrać przedboje. W innych mieliśmy od 
rara półfinały, a nawet finały. Poziom za- 
wodów mocno zróżniczkowany. Byly konku- 
reacje stabe, jak np. kogucia, byty dobre — 
jek półtrednia, a nawet b. dobre — jak p!ór- 
towa. Ale w tej ostatniej wynik wypaczył 
arbiter p. Wypusz, który — poza błędami w 
Innych wypadkach — tutaj w najdosadniejszy 
Sposób zniekształci! rezultat spotkania, wzna- 
łące zawodnika Sokota Wnęka za pokonanego. 
W ten PPosób najlepszy bezsprzecznie pię- 
ściarz całego turnieju uległ decyzji sędziow- 
skiej, Nic więc dziwnego, że po ogłoszenia 
wynika widownia demonatrowala przeciwko 
P Wypuszowi. 

Wagu musza: rozegrano og razu final, w 
którym jaerczyk (Wisła) zdoby, tradycyjnie 
mistrzostwo, wygryw8ja Z Kwiatkiem (So- 


w gogrela: Chiipkiewiez (Wista), 
uprzednio wyg z Amkrautem (Makani) 
spotka! się w finale z Piazczyklem (Sokót) 
i rwycięży! na pankty po anemicznej walce. 

Waga piórkowa: Wnęk (Sokół) walczyt w 
półfinaje z Pieferem (Makabi), który prze. 
gral w trzeciej randzie NA skutek PZA 
brwi. W finale Wnęk wygrywa wysoko z 
Machem (Wista), jednak sedzia P. Wypusz 
jest innego zdania. 

Waga lekka: Marzec! (Wista), po zWYcle- 
stwie nag Morawą (Garbarnia) wygrał 
nież w finale z Kuterem (Makabi). 

Waga półśrednia: w przedbojach Pancer 
wygrał przez Poddanie się Jabłońskiego (50- 
kół), a Moszkowski (Wista) zwycięży! pro- 
plematycznie Finn (Makabi). W _ półfinale 
pancet wykazal doskonałą formę i wygral 
niegpodziewanio z Powałskim. Finat wygrał 
Moszkowski (Wisła), 

w wadze średniej zędzją p. Wypusz uznał 
Wołka (Sokół) Zwycięzcą w półfinale nad 
Orozsem (Makabi). Wynik byt raczej odwro- 
tny. W finale Jodłowski (Sokót) wygral z 
Wofkiem. (r-£) 


więc było sięgnąć do rezerw. Wybór padł 
na Torpela, ponieważ jest to pięściarz naj- 
młodszy | najbardziej obiecujący. Brak do- 
ńwiadczenia międzynarodowego nadrobi on 
techniką. 


niepewnie na ringu. Nieznaczna prze- 
waga Polaka, 
W drugie! Sobkowiak bije ciągle za 


nich momeutów dla kontr. Potak inka- 


runda 
W trzeciej Lehtinen 
atakuje niemal bezustannie, ale o 


jego ciosów nie dochodzi da celu. Sob- 
kowiak ciagle odpowiada swingami. 
Runda dla Faa. Zwycięstwo Sobko- 
wiaka część widowni wita gwizdami. 
Koziołek od pierwszej chwili pano- 


U iwowian passa zwycięstw zaczęła się w 


al obszernie į nie wyzyskułe odpowied- | spodarzy- 


w wadze muszej Szwed (Łódż) pokonał 
Wróblewskiego (Lw). Łodzianin stara się 
wake utrzymać na dystans, co mu się cal- 
kowicie wdaje i wygrywa. 

w wadze koguciej Szrrajter (Ld) pokonał 
Góreckiego (Lw). Walka bardzo zacięta, sta- 
te pod znakiem obustronnej wymiany ciosów. 

w wadze piórkowej Augustowicz (Łd) po- 


nad Pelkonenem. mimo że ten walczył konal Sidelnikowa (Lw). Na początka waiki 


z prawej pozycji. Polak przewyższał 


go spokojem. techniką į dokładnością, 


ciosów. Poznańczyk ani na chwilę niej 
wypuszcza? inicjatywy z rąk. często; 
podwajał i potrajał uderzenia. Wygry- 
wa on wyraźnie wszystkie rundy, mi- 
mo dwu zbyt połopnie udzielonych 
ostrzeżeń za trzymanie. 
Zachwyt widowni 

Popisowa wałka Czortka z Kariso- 
nem odbyła się przy akompaniamencie 
zachwyconzi widowni., Bvł to właści- 
wie mecz do jednej bramki. Niemal. ka- 


KÄBI w wadze koguciej uchodzi za najlep- | żjy cios Polaka dochodził do celu, a 


szego technika Estonii. Dobra walka na dy- 
stans, praca nóg, instynkt pięściarski | wresz 
cie — doświadczenie. W reprezentacji wy- 
stępował 14 razy (rekord Estonii). 

SEEPERE — brzmi obco i groźnie. Są to 
jednak tylko pozory, za którymi ukrywa się 
stary i znany Polakom Seeberg (nazwisko 
znacjonalizowane). Siłą Seeberga jest cios z| 
prawej, na który wyczekuje przez cały czas 
walki. Niezłe zwarcie. Trzynaście występów 
w reprezentacji. 

W lekkiej Nikołaj Stepulov (zawodowiec 
od tygodnia) pozostawił godnego następcę. 
lest nim KANEPI, pięściarz bardzo atalento- ` 
wany, którego wyniki stały zawsze w elec- 
niu rezultatów wicemistrza olimpijskiego i 
wskutek tego nie zwróciły uwagi zagranicy. 
Młodość, dobre podstawy I ambicja. W sta- 
tystyce międzypaństwowej — deblutant. 

ALEKSY STEPULOYV, brat zawodowcea, nie 
odziedziczył jego zalet. Nie reprezentuje on 
nie więcej oprócz poprawnej przeciętności. 
Waga półśrednia jest zresztą od dawna naj- 
słabszym punktem Estoni. 
mia jest starym zawodnikiem © pry- 
ezai oh wałki. Przez cały czas 
czywiścia Lod À OE ea rze- 

alkę. Forma bardzo 
kapryśna, wyniki nieoczekiwane, Dziewięć 
razy w reprezentacji. 

RAADIK jest rekonwalescentem i wstawio- 
no go dopiero w ostatniej chwili, kiedy wy- 
znaczony Salong nadwyrężył sobie przegub 


ręki. 


Czortek bil naprzemian to w górne, to 
w doine partiz. Dopiero na początku OS- 
tatniej rundy Fin zdobył się na furiacki 
atak į trafił kilka razy prawa, ale Czor- 
tek uspokoił go szybko ł już do końca 
królował na ringu. Trzeba dodać, że je- 
go przeciwnik bys silniejszy fizycznie 
i wyższy, al? za to słaby technicznie. 

Prowadzimy 6:0, ale od te! chwili Za- 
czyna się tragedia. 

Fatalna passa 

Kajnar po pierwszej wyrównanej zun 
dzie z Ahti Lehtinenem załamuj: się W | 
oka mgnieniu. Nogi i rece odmawialą | 
mu posłuszeństwa, bije szeroko, nie tra- 
fia, dznerwuje sie i nadziewa na ciosy. 
W trzecieł walczy na wymianę ciosów: 
bije bez głowy i bez myśii prezwod- 
niej. Wyraźnie brak mu kondycji i Pty 
wymianię ciosów szybszy Fin uzysku” 
je znaczną przzwazę, wygrywając WY- 
soko. <A 
Wasiak wchodzi na ring  wyrać!« 
stremowany, probuje trafię Rosiego Pra 
wym sierpem, ale nadaremnie. Fin sa 
ja się świetnie i marynarz nie ™ 
znaleźć miki, Runda wyrównana. 

Dyskwalifikacja 


W następnej sytuacja nagle Wega 


zanosi się na sensację. Słdelnikow jest knock- 


down. àle wstaje | wytrzymuje do końca. 


iego i Góreckiego 


W wadze lelkiej Różański (Lw) pokonał | nel. Najlepsi byli Czoriek i K 


Szczapińskiego (Łd). Łodzianin zupełnie pry- 
mitywny ustępował we wszystkich trzech 
starciach. 


| Wdowińskiego (Ld). Walka brzydka. Obaj 
| walczyli nieczysto. 

W wadze średniej Michniewicz (Lw) poko- 
nal Ostrowskiego (Ld). Wynik niespodzie- 
wany. Michniewicz dobrze dysponowany, po- 
syta swego przeciwnika do 6 na deski. Lwo- 
wianin ma więcej z walki | wygrywa zesłu- 
żenie. 

W wadze półciężkiej Moszkowicz (Łd) wy- 
| grywa ze Szkwarkowskim dzięki lepszym wa- 

rankom fizycznym i lepszej taktyce. 

W wadze ciężkiej Baranowski (Lw) zdobyl 
dwa pkt. walkowerem z powodu niestawienie 

| się Kłodasa, który spóźnł się w Łodzi na 
| pociąg, tak iż drużyna łódzka pojechała do 
| Lwowa w siódemkę. 

Sędziował w ringu p. Moskal z Krakowa, 
na pkt. pp. Wiankowski z Łodzi | Bronce! ze 
Lwowa. Publiczności 2.000. 

Zawody zaszczycił swoją obecnością były 
dowódca O.K. w Łodzi. a obecny dowódca 

| 0-K. we Lwowie, gen. Langner. (kob.). 


i 
|| 
l] 
f 
1 


koniec jest zupelnym panem sytuacj!. 
Sahlstroem jest zupełnie wyczerpany, 


Podobna sytuacja jest| z trudem utrzymuje się na nogach. 


Prowadzimy teraz 8:6 i Piłat decy- 

duje o wygraniu lub remisie, 
Nokaut w epilogu 

Początkowo Piłat jest wolny i nie 
może trafić. Zapomina 9 dyszlach i sta 
ra się zawadzić sierpem. Ośmielony 
Sampiła przechodzi do ataku, ale led- 
na kontra uspakaja jego zapędy. Runda 
wyrównana. i 

Na początku drugie] następuje zwar- 
cie. Przy wyjściu z nego P'lat trafia 
krółkm lewym prostym. Fin wai sę 
na ziemię do 9 ciu, wstaje, Piłat jest 
znów przy nim. poprawa I Fin leży do 
ośmiu. Podnosi się — nowy cios koń- 
czy ostatecznie tę wakę. Tym razem 
Sampita leży na wznak zupełnie uspio 
Gy par 
| Sędziowali na punkty pp. Kazimiera 
Derda, Matsow i Sarwiahti, 

Oto co sądzą o meczu dostoimi wo- 
dzowie. i 

Kierownik drużyny pram p. p 
owski: Jestem zadowclony z WYST4* 
i oziołek. 
Pisarsk: zosta! skrzywdzony. k 
Sedza p. Derda: Zawódł Kainar V 
Wasiak. Wydaje mi się. że z Lehtme- 
nem lep'ej wyszedłby Kowalsk:. P sar- 


W wadze półśredniej Biłyj (Lw) pokonał ski wygrał różnica jednego punktu. 


Trener Stamm: Jak przew dywałem, 
mecz był niezwykle cieżki, Sobkowiak 
wygrał nieznacznie. aie zaslużen ©. 
zcy} ciosy Fna ne byly dokiadne. 
Zwycięstwo Pisarskiego nie ulega wate 
pliwości, W drużyme zawważylem bra” 

i kondvcyfnie. 

y zad estoński p. Peter Matsowt 
Sobkow'akowi : Leht'nenowi dałem po 
równe! ilości punktów, ale w sumie iE- 
pszy byś Polak. Pisarski przegral gdyż 
był groggy i zamkasował zbyt wieiką 
lozhe ciosów 8 

Frdamo, sekretarz Twiązku skie 
go: Nie kwest'onuje żadnych wynków. 
Czortek by! zachwycający. Z mów 
naifepszy O. Leht'nen. i 

Trener estoński p. Nikołaj Matsow: 
Jeszcze miesiąc temu. ze Stepulowem. 
mogi śmy marzyć o zwyc ęstw € W Ta- 
inie nad Polską. W tej chwii nie mo 
zę postawić żadnych prognostyków. 


Kazimierz Gryżewski 


S 


Mecz bez klasy i... widzów 


Mamy poważne wątpliwości, czy Warsza- 
wa powinna urządzać mecze międzynarodo= 
we w terminach zajętych na spotkania mię- 
dzypaństwowe. 

Dawniej, kiedy reprezentacja państwa ko- 
rzystała z jednego tyfo stołecznego pięścia- 
rza — mecz międzypaństwowy nie wchodz 
w paradę } nie obniżal pozlomu stołecznej 
ósemki. Dziś jest inaczej. Drużyna pozbawlo- 
na Sobkowiaka, Czortka | Doroby jest ze- 
apołem bardzo nierównym ł nieapetycznym. 
W rezultacie, aby ratować wyntk, neciekać się 
trzeba do takich pół-bokserów jak Ciążela, 
Garstecki, Ożarek, którzy uchodzą za pię- 
ściarzy z pewnymi defektami stylowymi, ale 
zato — nadrabiających brak! skutecznością. 

Potem odbywa się występ kadiubowej re- 
prezentacji, „bokserzy stołeczni'* przegrywa- 
ją na leb na szyję, a trzydzieści piór dzien- 
nikarskich nazajutrz wyskrzypi swoje wątpii- 
wości na temat trafności wyboru reprezen- 
tacyjnej drużyny. 

— Należało wybrać zawodników na przy- 
zwoitym poziomie! Nie można się kompromi- 
tować wobec zagranicy wystawianiem dzi- 
kusów! 


Wszystkie rady są tu nictrafne. Jedynym 
rozwiązaniem właściwym jest urządzanie spo- 


Nauczka w Sosnowcu 
dla 2-go teamu Warszawy 


SOSNOWIEC, 20.3, — Tel. wi. — Miggy" 
okręgowy mecz bokserski $ląsk — Warszśwa 


Raadik jest jednym z najlepszych pięścia- | 12:4. Mecz ten zakończył się zdecydowarym 


dwucyfrowym zwycięstwem gospodarzy. St" 


rzy wagi średniej w Europie. Awans do pót- 


ciężkiej nie powinien oslabit jego walorów. | ces Śląska powiękara fakt, że gospods:° 
Doskonałe zwarcie oraz sierpy z lewej | pra | wystąpiii — z niewiadomych powodów — ™ 
wej czynią z niego najekuteczniejszego „kil- | moeno osłabionym składzie, przede wstyst- 
lera" Estonii. Większość walk kończy a) kim bez Widemana i Maneckiego. 

| przez k. o. Sześć występów w reprezentacji. | Mecz rozpoczął się tradycyjnym jednot- 
| W wadze ciężkiej powrócono do LINNA- | dzianym opóźnieniem, którego przyczyny 5- 
MAOI, pomimo, że mistrz Estonii nie wyka” ; 1Y nader charakterystyczne | ciekawe. OÓŻ 


rował jeszcze ręki. Cóż było jednak robić. 
| kiedy na wagę ciężką padł jakiś pomór | 
dwu zastępców odmówiło walki z Piłatem z 
powodu kontuzjł. 

Student prawa Linnamógi jest młody, szyb- 
Xi, odważny | ma dynamit w garści. W uzy- 


zentacji, 


| 
Bracią Matsow, twórcy boksu estońskiego 


| (trener 1 kierownik), będą obecni w Helsin- | elńskim. Lepezy technicznie zawodnik gospi- 


| Paa Meczu z Finlandią wypatrywać bę- 
a H ych stron Połaków. Fstonia liczy na 
pomyżlny przebieg meczu I na zwycięatwo 


| 


kanin lepszych wyników przeszkadza mu ma- | 
la waga i niewysoki wzrost, Jego legityma- | lers ze 5 ię 
eja notuje pięć występów w barw$th repre- | $ląrk (Sląsk przet n3“). 


L. MILD. | 


DBAĆ O ZĘBY Naama 


MARYDONT 


kierownik drużyny warszawskiej wzbranat 
się wypuścić na ring swych pupilów do chvil- 
H, gdy otrzyma kontraktową sumę. Ostatecz- 
nie, po załatwieniu spraw finansowych, dm- 
żyny stanęły na ringu, co poprzedziło jeszoć 
wymianę uprzejmości i prezentów. 
Warszawa wręczyła Śląskowi ozdobny A- 
zcregóinym napisem: „Warszawa — 
Mała literka, 2 di- 


d... 
i (w) stoczył ciekawa walkę z ji- 


a do głosu gościa, który 


darzy nie dopuszez 
przez dwe 


atale dążył do zwarcia. Ślązak 
rumdy punktuje na dystans, uzyskując duą 
przewage, w trzeciej, mając już pewne zwy” 
cięstwo zwolnił tempo. Zwyciężył Jasłsk. 


kosztuje tylko 50 gr za tubę. Pasta, eliksir i proszeę Marydont — 


_ 


chronia zeby. "nadają im białość odświeżając jamę ustną. 


W wadze koguciej Jarząbek ($i) spotkał 
się z Możdżyńskim. Ślązak punktuje, ale na- 
gle doznaje przecięcia brwi. Doprowadza go 
to do paaji, rozpoczyna wściekły atak } wre- 
szcle wygrywa wysoko. 

Niespodziewanie krótki przebieg miała wal- 
ka w wadze piórkowej. Makusiński (W) już 
w pierwszych sckundach otrzymuje sliny 
elos od Welgruna, idzie na deski, wstaje za- 
mroczony, otrzymuje jeszcze trzy ciosy, a w 
tej chwiil sędzia przerywa walkę z powodu 
nierówności sit. 


W wadze lekkiej Kozłowski (W) wygrywa 
walkę walkowerem z powodu nadwagi Bien- 
KA. W walce towarzyskiej warazawianin wy- 
gral również. 

W wadze półśredniej Błażejowski (W) | 
Ackerman zademonstrowali nieprzerwany 6y- 
SIEM Polowania na decydujący cios. Obaj 
Walczą bez gardy. Sędzłowie przyznali zwy- 
€lestwo Błażejowskiemu, choć remis odźwier- 
cidlitby lepiej stosunek sił. 

W wadze średniej Chudzik ($i) zupełnie 
dobrze wakzył z Miksem. Sędziowie przy” 
znali mu awycięstwo, choć to £ drugiej stro» 
NY krzywdziło warszawianina. 

W wadze półciężkiej Kolonko ($1) byl © 
klasę lepszy od Kotkowskiego ! wygrał zde- 
cydowanfk. 

W wadze ciężkiej, WyŻIY © gtowe waz 
zldło, nie mógł sobie poradzić z ambitnym 
i dzielnie stamiającym Opór Archackim. Wy- 
Eral nieznacznie Wrazidło. 

Sędziował w ring" P- Winiarski ra pkt. 
Słubicki | Sadtowski. (hr.) 


tkań międzynarodowych wówczas, kiedy są 
do dyspozycji najlepsi pięściarze. 

Remis 8:8 z Hamburglem nic jest żadnym 
wsprawiediiwieniem. Wynik jest zaszczytny, 
ale wrażenie niemiłe. WOZB odczuł to zre- 
sztą najgłębiej. bo sala była pusta ł w kasie 
deficyt. 

Zespół niemiecki był o wiele równiejszy. 
Nie miał luk, żadnego zawodnika nie potrze- 
bował się wstydzić. Nie był to jednak po- 
ziom zbyt wygórowany. Hamburg utracił nie 
dawno Vogta, Niirnberga i Graafa, a więc 
reprezentacja pólnocy nie posiada już tej sity 
atrakcyjnej, jak przed roklem. Spośród 16-tu 
okręgów Rzeszy wartościowym przeciwni- 
kiem jest przede wszystkim Berlin | West- 
falla; warto żeby w tej geografii zoriento- 
wały się nasze związki przy wysyłaniu za- 
proszeęń. 

W Hamburgu pozostał tylko Banmgarten, 
najlepszy pięściarz niemiecki wagi średniej. 
Długoletnia rywalizacja Baumgarten — Campe 
została już rozstrzygnięat w ten sposób, że 
Campe startuje w meczach reprezentacyjnych, 
a Baumgarten bije go na rynku wewnętrz- 
nym. Ten podizał ról ustanowiony został po 
nieszczęśliwych występach Baumgartena na 
Olimpiadzie I w Mediolanie. 


| Niemcy robią zarzut, że mistrz Rzeszy 
| wkłada zbyt mało serca w walkę. Na Ożarka 
wystarczyło nawet to „małe serce”, bo PO” 
parte zostało znakomitą głową, dodra techni- 
gg: i znakomitą siłą fizyczną. Zakryta bAT- 
kiem szczęka ani razo nie otrzymała pelnego 
| ciosa, a cztery rykoszety skłoniły BO tylko 
14 podwojenia czyujności. Dopiero w h aj 
końcowego gongu Baumgarten znalazł sir 
kolanach; była to jednak raczej utrata rów- 


nowagi, niż nokdanu. wnika Odarek 


W obliczu wielkiego przeć 
nie przerówi samego siebie I a Dae" 
nowych wartości. Jednostrom sinoga 

krótkie ręce dopełniły reszty. 
poczytane mu być 


dzo wysoko. Za zaslug? 
| może tylko to, że nie dał się tak rozbić, jak 


w swoim czasie Walery Karpiński. | 

Ta walka nie byla najciekawszą. Wbrew 
twaniom doskonałe widowisko i pierw- 
ke zaprezentowali dwaj pięścia- 
Miller (Warszawa) i Bebert 


oczek: 
szorzędny BO 
rze bez marki: 


(Hambg.)- 
Miller wyrabia słę na jednego s najlep- 


szych techników stolicy. Jego zbleranie cio- 
I 


sów na rękawice, płynność ruchów, Szybkość 
decyzji 1 gra nóg mają akcenty legendarnej 
już techniki Głona. 


Bebert przegra! plerwszą rundę. poniewa | Brzostek nie może w sprawach pry 


niósł nadwagę i że wysilki jego posiadają 


znaczenie platoniczne. l 

Tym razem winy nie ponosi jednak an! za- 
wodnik, ani sekondant. Kowalski, Wożnia= 
kiewicz i Polus byk do niedzieli pod brontą 
i sie mogli należycie przygotować do spo- 
tkana. Wprawdzie WwOZB wytargował dla 
dwu zawodników licencje do 1 kg; ale Ko- 
wałski miał 1,8 kg zadużo ! wobec tego 3 
żądnych przywilejów korzystać mie mógł. je- 
szcze raza otrzymaliśmy dowód, że Kowalski 
powinien walczyć [uż tylko w wadze lekkiej. 

Po pierwszej sennej randrie, w której Ko- 
walskł | Diinsing mierzy! długość swych le- 
wych rąk, warszawianka ruszył do ataku, tra- 
fil prawą, by 22 chwilę odebrać elos iden- 
tyczny I skryć SiE W narożniku za podwójną 
pa nauczył go ostrożności. Niemleg 
nie ma już okazji d0 jego powtórzenia, h- 
kasuje za to bardzo włele | trzecią rundę 

„do zera”. 

AE Warszawa — Hamburg 8:8. 
Baźkiewicz (W) po doskonalej pierwszej ran- 
dzie wdaje słe w bijatykę i zwarcia z Fran- 
ckiem. Niemiec walczy dwie rundy w stania 
oszołomienia, kładzie | trzyma dwżo (dwa 


ostrzeżenia). Zwycięstwo Baśklewicza, ale 


mecz brzydki. 

Millek (W) wygrywa z Bebertem, Kowal- 
ski (W) z Dlnsingiem (ale trael punkty z 
powodu nadwagi), Wożniakiewicz (W) we 
właściwy sobie spsób wypunktowuje ruchii- 
wego Kucklińskiego, Grądkowski (W) poko» 
nal Oberkampa (H), Banmgarten (H) bije 
Ożarka, Schmidt (H) przetrzymał 3 rundy z 
Ciężaią I dostał zwycięstwo za lewą prostą, 
wreszcie Garstecki (W) przegrywa na pankty 
(ale staje wyjątkowo odważnie) z Lutzem, 
którego mina więcej ohiecuje, niż dotrzyma- 
ja umiejętności. Jan Erdman 


* 


Miłośnicy boksu zechcą nam wybą* 
czyć brak zdjęć z meczu Hindi ch 
Warszawa, Winą naszą jest tylko to, 
że liczyliśmy na normalne załatwienie 
biletu wstępu dla fotoreportera przez 
W. O. Z. B., który posiada specjalnego 
„referenta prasowego", 

Niestety, p. Brzostek „zapomniał“ do 
starczyć nam takiel karty wstepu cho» 
ciaż, według slów wiceprezesa dyr. Za- 
krzewskiego, bilety dla fotagratów otrzy 
mał. Co gorsze, pod wskazanym tele- 
fonem, dokad zwróciliśmy się sami (ro- 
zumiejąc, iż każdemu może się zdarzyć 
przeoczenie), oświadczono nam: „B. 


wat 


nie mógł znaleźć na szybkiego Polaka ickar- |1VCh prowadzić rozmów"... 
stwa. Podsunął mu je sekondant w czasłe | 


przerpy. Silne ciosy w żotędek osłabiły eks- 
pansję Millera | doprowadziły do wyrówna- 
nia walki w następnych starciach. Niemiec 
jest odrobinę gorszy „w polu“, natomiast 
lepiej wychodzi ze zwarcia | ma większą sitę 
ciosu. Po piękaej wake minimalne zwycię- 
stwo Millera przyjęte zostało gorąco przez 
publiczność. 

Niezłą walke stoczył również Kowalski z 


Diłnelngiem w piórkowej. Niestety, smak jej * 


zepsuła nam włedomość, że Kowalski przy- 


Łączności ze swoim „referentem pra- 
sowym* nie zdolal też w ciągu calego 
dnia nawiązać wiceprezes zarządu dvr, 
Zakrzewski, który czynił wszelkie wy- 
silki, aby W. O. Z. B. wyszedł obronną 
reką z przykrej tej historii. 

Ze swej strony uważamy, iż stano- 
wisko łącznika 2 prasą wymaga zupeł= 
nie innych kwalifikacji niż te, jakie uja- 
wni! p. Brzostek. Nie zamierzamy też 
w przyszłości tracić czasu na odnale- 
zienie nieuchwytnego pana referenta 
prasowego. Niech martwi sie n ta za- 
rząd W, O. Z. B. 


LONDYN, w marcu 1938 r. 

Gwiazdy rodzą się I giną. Bohaterowie A) 
wczorajszego są dziś zapomniani. W sporcie 
nie ma miejsca na sentymenty. Pierwiastek 
romantyczno-awanturniczy jego pierwszych 
dni zniki dawno. Teraz rządzi wszystkim tem 
po, szalone tempo. Wyścig za rekordem 1 
wyścig za pieniądzem. 

Sport zawodowy rozwija się gwałtownie 
kosztem sportu amatorskiego, Kluby zamie- 
nity sig w wielkie przedsiębiostwa, a związ- 
ki — w kartele. Plejadzie skomercjalizowa- 
nych sportowców przewodzi futbol. 

— Futbol, to business — pisze Roland Al- | 
len, jeden z najwybitniejszych publicystów | 
sportowych. — Na dłuższą metę nie można 


Korespondencja własna 


się 1 nim kierować sentymentem. Arsenal 
jest zawsze popularny, bo umie  „,„sprze- 
dawać" swój futbol publiczności. Kilka ty- 
sięcy funtów wydanych na nowych graczy 
powróci na pewno do kasy. Publiczność lubi 
nowość; oglądanie ciągle tych samych twa- 
rzy nudzi ją". 

3 miliony złotych obrotu! | 
Artykuł ten ukazał się dzisiaj, w dniu, w 
którym zakończył się tydzień największych | 
operacji finansowych w histori futbolu an- | 
glelskiego. Dnia 17 marca o północy upłynął 
ostateczny termin, w którym kluby mogą ku- | 
pować graczy w obecnym sezonie. Kluby | 
walczące o mistrzostwo, lub ratujące siq 
przed spadkiem, szukały na gwałt nowego | 


Kto podejmie inicjatywę. 


odrodzenia wyścigu 


W sprawie wyścigu szosowego Ber- 
In — Warszawa zarząd naszego Zwią 
zku Kotarskiego nie otrzymał dotąd 
żadnego Estu od Niemców. Wiadomo- 
ści które obiegły całą prasę niemiec- 
ką, powstały prawdopodobnie na tle 
rozmów orientacyjnych prowadzonych 
przez delegata na kongres paryski p. 
Radwańskiego z komisarzem Związku 
Niemieckiego p. Littwitzem. 

Pewne światło na stanowisko nie- 
meckich władz kolarskich rzuca no- 
tatka oficjalnego organu „Der Deutsche , 


Berlin = Warszawa 


odniosło się wrażenie. że właśnie Niem ' 
cy zwróciły się (lub zwrócą) z proiek- 
tem wznowienia wspaniałego meczu. 
Musimy sie jednak zgodzić, że pisno 
zrzyboczne zna ře stosunki lepiej i że 
nie należy oczekiwać od Berlina pierw 
szego krcku. Jest to zresztą zroznn'a- 
łe: w 1937 roku Polska zorwała te ml 
prezę, do nas należy więc również ini! 
cjatywa nawiązania kontaktu. | 

W naszym pojęciu jest to zresztą 
sprawa trzeciorzędna i nielstotna,, tek 
jak nieistotną jest rzeczą kto pierwszy 


Przeglądu Sportowego 


talentu. Dziesiątki graczy zmieniło barwy kin 
howe, a ogólna suma transakcji w czasie u- 
biegłego tygodnia osiągnęła rekordową cy- 
frę 3.000.000 złotych! 

Kto sprzedaje, a kto kupuje? Sprzedają 
przeważnie kluby znajdujące się gdzieś po; 
środku tabeli ligowej, którym nie grozi spa- 
dek, ale które również nie mają szans na 
zdobycie mistrzostwa. Kupują przede wszyst 
kim kluby, nad którymi wisi groźba relega- 
cji; na drugim miejscu znajdują się preten- 
denci do mistrzostwa, lub pucharu. 

W roku 1935 Aston Villa, której groził 
spadek do drugiej ligi zakupiła prawie ca- 
łą nową pierwszą drużynę za miilon zło- , 
tych, a mimo to nie uchroniła się przed | 
spadkiem. 

Cena ludzi sportu 

W roku 1905 Surdieriand zapłacił Middies- 
borough za młodego napastnika Commona 
bajońską na owe czasy sumę 1.000 funtów | 
szt. Od tego czasu ceny graczy idą bezu- 
stannie w górę. W roku 1928 po raz pierw- 
szy przekroczona została cyfra 10.000 f. szt. 
Arsenal kupił Davida Jacka z Bolton Wande- 
rers za 10.500 f. szt., wg. ówczesnego kursu 
funta, około pół miliona złotych. Rekord ten 
przetrwał do roku 1935, gdy Brentford za- 
płacił za MceCuślocha, środkowego napast- 
nika Mearts 12.000 f. szt., najwyższą sumę, 
jaką kiedykolwiek osiągnieto w historii piłki 
nożnej. 


Obecnie w poszukiwaniu młodych, oblecu- 
jących graczy kluby płaciły sumy, jakie daw 
miej dawano za gotowe sławy. Dawne gwia- 


w jednym meczu 10 bramek! Payne koszto- 
wał 5.000 f. szt., a Smith młody obrońca ze 
Swindow Tow 3.000 f. szt. 

Tyle o graczach mlodych. Teraz © daw- 
nych sławach. Dixie Dean, środkowy napast- 
nik Evertonu, jeszcze przed trzema laty naj- 
popularniejszy gracz w Anglii, przeniesiony 
został do trzecioligowego Notts County ail 
3.000 f. szt. Dean zdobył w swej długoletniej | 
karierze szereg rekordów, które długo się 
jeszcze ostaną. Zakupiony przez Everton w 
roku 1925 grał w przeszło 420 meczach pier- 
wszej ligi zdobywając 380 goli. W Bezonie 
1927-28 strzelił on 60 bramek, co stanowi 
rekord anglelski, a w latach 1927-33 Sat) 
10 razy w reprezentacji Anglii. Teraz stra- 
eit szybkość 1 przebojowość. Ostatnie lata 
swej kariery spędzi w trzeciej lidze, która | 
jest jednocześnie kopalnią nowego talentu I 
przytułkiem dawnych sław. 


| ae ś i PSA WEZ A 


RZUT KARNY 


wykonany przez Micheliniego na meczu Roma — Bari. Na me 


IŻ się nie zdała parada b ramkarza Bari — Cubi'nego. 


Łacnych zimiam... 


Jak już donosiliśmy, obradujący na 
„WVictorii* kongres Międzynarodowego 
Komite*u Olimpijskiego uchwalił, że 
mejscem najbliższej. XII Olimpiady bę 
dzie definitywnie Tokio. 

Tym samym upadły wszystke domy- 


zbłerze SIę W drugiej połowie czerwea 
1939 roku w Londynie, 

Wszyscy Uczestnicy kongresu udają 
się z Kairu do Atem, gdzie dnia 25 bm. 
odbędzie się w Olimpii uroczystość zło” 
żenia serca barona Coubertina do mau” 


mozi olimpijczyków z Europy do To 
0. 

Trasa okrętów pomyślana jest przez 
Kanał Suezki. Morze Czerwone i Oce- 
an Indyjski. Ponieważ panują tam sza- 


Radfahrer“. który cpiswiąc bogaty se- | 2 parinerów przejdzie przez wąskie | 
zon szosowy amatorów zajmuje Się; drzwi; wiadomo, że ten drugj nie jesti 
również wyścigiem warszawskim. Na-; gorszy tytko — lepiej wychowany. 
czeny redaktor tego tygodnika p.) Ważne jest nastawienie zasadnicze | 
Durst pisze: | nowego zarządu P. Z. Kol: czy nowi 

— Z tokkiej strony znów przedłożo- | kierownicy uważają wyścig berliński 
no projekt urządzenia meczu między-, za pozycję dodatnią naszego sezonu | 
państwowego Niemcy — Połska w po-, szosowego czy za szkodliwą? Jeśli | 
staci wyścigu zmierzającego tym ra- | dawne nieprzychyłne ustosunkowanie 
zem z Warszawy do Berlina. Organizo : uległo zmianie — to winszujemy i pro- | 
wany przed kilku laty z wielkim po-; podujemy nawiązać rokowania. Broni- | 
wndzeniem wśród publiczności wyścig liśmy zawsze tego wyścigu i Stoisny w 
móziby dojść do skuiku ze względów | dalszym ciągu na stanowisku, że jego 
terminowych tyko we wrześniu. a, Walor sportowy i propagandowy nie zo 


sły i przypuszczenia, że organizacja 
igrzysk zostanie Japonii odebrana. 
Wniosek skandynawski, jako nie wy 
mierzony przeciwko najbliższej Olim- 
piadzie, mie był w tym miejscu w ogóle 
rozpatrywany. Wniosek zgłoszony 
przez delegata Chin — Wanga, prze- 
znajduje się obecnie w ciężkiej sytuacji: jest ciwko Japonii, nie był ze względów 
on jednym z pretendentów do spadku. Stare : formalnych przedłożony forum do roz 
gwiazdy są bez formy, a wśród rezerw nie , Strzygnięcia. 
ma talentu. Chwycono się więc środków ra-| Ze względu na panujące w Japonii 
dykalnych. Wzamian za młodego skrzydłowe i waly 7 gin na i Zyd 
r. rmi rA 
stał zaćmiony dotąd przez żadną iną | go Dunkley'a z Northampton Town, Manche- wees kdo © E e K 
imprezę zastępczą. | ster City rozstał się z trzema internacjona- | P i del PEER 
Nie ma żadnych powodów, żeby zgó tami! Tilson — reprezentacyjny środek ataku ks A H PE k 
ry ustępować z pola przed sitnym, za- | Anglii w roku 1934. McCullough — lewy po- | ó 0 imiojskiezo prof. Kano oshadi 
chodnim przeciwnikiem. Należycie przy | moenik Irlandh, oraz Rodger — obrońca | „+ d inae gA że naród Japoński 
gołowani szosowcy nasi nietylko na- SzkocH, wszyscy poszil do Northampton wza a ez REA Rieczióśc AAA 
wiążą wałkę, nietyżko zdecydowanie ; mjan za gracza, który kosztował T 


zdy natomiast szły po cenach śmiesznie ni- 
skich. Rekord wszystkiego pobiła wymiana 
graczy pomiedzy Manchester City a trzecioil- 
gowym Northampton Town. 


Młode talenty zwyżkują 
Manchester City, zeszłoroczny mistrz ligi 


więc w tym samym okresie w ,akim! 
odbywały się imprezy poprzednie.  ; 

W tych krótkich uwagach uderzają- | 
ce jest jedno: 
przecież 


polska inicjatywa. Bo 
z komunikatów berlińskich 


lone upały, przeto wszystkie mpomie- 
szczenia dla pasażerów będą specjalnie 
chłodzone. Na statkach przewidziane 
są również urządzenia sportowe, zezwa 
lające na treningi. 

Kongres postanowił dalej włączyć do 
programu szybownictwo. Już na po 
przednich igrzyskach w Berlinie odby- 
ły się zawody szybownicze, ale miały 
charakter nieoficjalny. 

Kongres zakceptował również pro- 
jekt Japonii, aby konkurencje zimowe 
odbyły się w Sapporo. Równocześnie 
jednak Kongres nie zgodził się na prze 
prowadzenie jakichkotwiek zmian w 
przepisach amatorskich obowiązującej 
olimpiiczyków. Uchwała ta przesądza 
więc definitywnie sprawę dopuszczenia 
nauczycieli narciarstwa do igrzysk 
olimpijskich i skutkiem tego postano- 
wiono skreślić z programu olimpijskie- 


zalew. 

Serce twórcy nowoczesnych tęrzysk 
olimpijskich zostało JUŻ przewiezione 
ze Szwajcarij do Aten. 


DUDAS I JEGO WILK | 


Rywal Schmelinga (16.IV) jest 
— jak widzimy — miłośnikiem 
psów i chętnie daje się totogra- 
fować ze swym czworonożnym 
przyjacielem. 

wiście dla reklamy. 


Wszystko, oczy-, 


podciągną się w klasie. ale również nie 
staną przed opinią z pustymi rękoma. 


tylko j 
100 f. szt.! | 
Najlepszy interes zrobił jednak Sunderland. | 


Rezygnacja z wyścigu Berlin — War| 1 


szawa jest deklaracją bezsiły. Wzno- 
wienie wartościowe] cróby oznacza pod 
ięcie waiki i — szansy. Oznacza po | 
stęp. (erd.). f 

Matczak zmienia barwy klubowe. Szo ' 
sowiec WTC przechodzi na trammwaja-, 
rza i wstępuje do Syreny. 

Zawodnicy Syreny z Napierała na 
czele będą mieli znaczne trudności, 
przy wyjeździe latem na treningi i wy | 
ścigi. Praca w tramwajach odbywa się: 
według ustalonego zgóry „grafiku“ 


W przeciągu trzech dni sprzedał graczy Zaj 
18.000, około pół miliona złotych. Lewy raj 
mocnik McDowall poszedł do Manchester Ci- | 
ty za 8.000 f.szt. prawy pomocnik Me Nab do | 
West Bromwich Albion za 6.750 f. szt., a 
skrzydłowy Clare do Plymouth Argyle za 


| 3.500 t. szt. Gracze cl występowali stale w re (Chinami w najmniejszym stopniu nie |kroczenie amatorstwa. 
| zerwie Sunderlandu | klub zapłacił za nich | wpłynie 


po... 10 f. szt., którą to sumę otrzymuje 
gracz przy podpisaniu kontraktn. Dochód na 


i €zysto — 17.970 f. szt.l 


trudno marzyć o jakichkolwiek przesu j Sprzedaż rekordowego strzelca 


nięciach. 


W związku z tym Napierała zarzuci | regu transakcji. Arsenal ma wielkie kłopoty ; 


projekt ataku na rekord godzinny Po|-| 
ski. Szkoda! Śmieszny wynik pozosta- 
nie zatem jeszcze przez czas jakiś w i:a 
beli. 

Drużyny Narodowe spośród kolarzy 
szosowych į torowych zamierza wiwo- 
rzyć P.Z. Kol. i w tym celu zwraca 
się do okręgów o opinię. 

Jest to projekt słuszny. Klasyfikowa 


ostrza rywalizację. W roku w'esiym 
Drużyny Narodowe były równizż prze 
widziane regulaminem, ale z niewiado 
mych względów nie zostały us'anowio 
ne. 


nie zawodników stwarza podi:ęię i m 


Decyzja w tej sprawie powimma za-! eden: 


paść w najbśńższych dniach. 


MAX BAER MA ZNÓW DOBRY HUMOR: 


Po zwycięstwie nad Tommy Farrem otwarły się przed nim po- 
nownie drogi do wielkich meczów. Tymczasem Max wypelnia 
sobie czas praniem fatałaszków. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: za 


Redaktor przyjm 


Redaktor naczelny: MARIAN 


STRZELECKI. 


Kiuby londyńskie również fifurowaly w sze 
z łącznikami i kupil młodego Drury z Shet- | 
field Wednesday za 5.000 f. szt., a natomiast | 
odstąpił za tę samą sumę do Bolton Wande- 
rers — Hunta, który jeszcze na jesieni kosz- 
tował 8.000 F.szt. Chelsea kupiła stynnego Joe 
Payne'a, który w drugoligowym Luton Town 
ustalili rekord bramkostrzelności, zdobywając 


strzostw świata ubyt zdaje się definitywnie 
Austria. Stanow sko sfer płkarsk'ch 
| Pragi, zamieszczone w poprzednim numerze 
| Przegiądu Sportowcgo, jest lak Się okazuje 
į zgodne ze stanowiskćem ofie. międzyn. 
| Federacji. P:ezes FIFA — Rimet — w wywia 
į dzie udzelonym paryskemu „L' Awto" oświad 
czył, że federacja uznaje w każdym pañ- 
stwie tylko jeden związek pid nożnej. Nie 
| ma więc prawnych podstaw, aby Austria, któ 
|ra etała się częścią Rzeszy niemieckiej, byta 
reprezentowana przez oddzielną drużynę na 
mistrzostwach św ata! 
Wyjątek w statucie FIFA stanowią kolonie 
1 domina, których związki piłkarskie są 
wprost zgłoszone do federacji 
© 
W najbiiższą środę dnia 24 bm. miał się 
odbyć m'ędzypaństwowy mecz pilarki An- 
>" — Francja w Paryżu. Jakkolwiek Niem- 
cy ve kre starali się, aby mecz te! doprowa- 
dzić do skutku, francuska federacja spotkanie 
| odwołała. Francuzi pertraktują z angielską 
jn Aston Vila, aby wypełniła zwolnio- 
ny nagle termin. 
© 


Hakoah wiedeński, jedm z największych 
kubów sportowych, został na mocy za- 
cządzenia władz rozwięzany. Hakoah który 
| przed kiiku laty reprezentował najwyższą kla 
| sę piikarstwa europelekiego, obecnie znajdo- 
| wat się w drugiej dze. 

Wszystkie mecze jakle rozegrat Hakoah 
zostały z tabeł; mistrzowskiej skreżlone, a 
| przeciwn kom drużyny żydowskiej przyzna- 
no za każdy mecz 3:0 


| Toumce holenderskie wiedeńskiej Admiry 
| będzie bodaj łabędz'm śpiewem wielkich wy 
|pcaw wiedeńczyków po Europie. Odtąd be- 
|< w wieki krajach inaczej patrzeć aa nie- 
niemeckie drużyny s Austri... 

© 


W szeregu klubów austriackich odbywa sę 
gcnerałna „zmiana warty“. Zm'en'ają się ca- 
'le zarządy „nie Icząc ftag dokonywanych 
| wsród zwyklych członków. Największe zmia- 


-r | s: 22. meza sz T POZ 100 
w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie ZI. 4-—. W innych krajach europcisk 
wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1-— 


DOM PRASY” S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. 
uje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziei od godz. 13 do 14. 


— Z fety mczestnków p'karskich mi- Iny nastapły w Fawortner A. c.i wF. C. 


chwałę kongresu Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. 

Japonia, licząca 80 milionów miesz- 
kańców. będzie się starała. aby igrzy- 
ska były największą i naiwspanialszą 


go narc'arstwo. 

W jednym tylko wypadku uznano za 
możliwe zezwolić na zwrot zawodni- 
kom utraconych zarobków, a mianow:- 
impreza. jaka kiedykolwiek organizo- |cie, jeśli olimpijczyk - zawodnik jest 
wano. Rząd japoński przyrzekł organi- j| jedynym żywicielem rodziców względ 
zatorom jak największe ponarcie za- |nie żony. We wszystkich innych wypad, 
równo moralne jak i materialne. kach wypłacanie olimpilczykom jakich 

Prof Kano zapewnił, że konflikt z|kolwiek sum. będzie uważane za prze-| 


wa 


DO SAMOLOTU 


wsiada trener Stamm i kierow- 
nik ekspedycii bokserskiej inż. 
Suligowski, na chwilę przed od- 
| "lotem do Helsinek. 


O organizacię igrzysk w 1944 roku 
roku ubiega się pięć miast: Ateny, Bu- 
adpeszt, Helsinki, Londyn i Lozanna. 
| Największe szanse posiadają Finowie 1 
| Wegrzy. O zimowe igrzyska w roku 
1944 ubiegają się Oslo i St. Moritz. Wy 
boru dokona przyszły kongres, który 


na przebieg organizacji | 

igrzysk. | 
Zarząd miasta Tokio uchwalił wy- 
asygnować 38 milionów jen na orga- 


nizację igrzysk olimpijskich i budowę 
różnych urządzeń sportowych. 


Wszyscy uczestncy Olimpiady ko-| 
rzystać będą z bardzo znacznych zni- | 
żek kolejowych, okrętowych,- lotni- j 
czych. i 

Wielkie japońskie towarzystwo okrę; 
towe „Nippon Yuasen Kaisha“ postano- 
wHo wybudować 3 nowe. specjalne O- 
krety o polemności 16.500 ton. Okręty 
te przeznaczone są specjalnie dla prze 


— 


— 


ŻĘ, 


Wien, Kluby Hertha Leopoldsberg I B. B. Him 
berg grupułące zwolenników Pronta Patrio- 
tycznego, zostały rozw qZane. 

Ceke chwile przeżywa słynna „Austria. | 
W kiubie została dokonana rewizja przez | 
szujnowców narodowo-socjajstycznych, w. 
wjnku której skonfiskowano wszystkie do- | 
komenty klubowe oraz klasę. Prezes klubu | 
per Schwarz został, wedug wieści nade- | 
sziych z Paryża, aresztowano. 


z fsty sędziów p'lkarskich skreślono 70 o- 
sób na 380 jakich pos'ada W:edeń, Skreślenie | 
to wprowadzło niezwykłe zamieszanie, bo- 
wiem na niedzielę było zapowiedzanych oko 
to 350 meczów, tak iż cały szereg sędziów 
musialo prowadzić po dwa mecze jednego 
date 


pi EA 
owocna GRANĄ 


? 
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KTO ZDOBĘDZIE PIŁKĘ” | 
Wostal wzięty w kleszcze przez obrońców weg 'erskich skacze, 
a Wilimowski i Wodarz sa * P°Eotowiu. 


POD WECIERSKĄ BRAMKA i 
Do centry Wodarza skacze Wostal, b0k Piontek, obaj obstuwieni szczelnie przez pomoc i ob- 
ronę gości. 


3 ich oraz zamorskich Zł. 2.20 
Cie 80 gr., reklamy 40 gr- zagraniczne o 50% drożej. 


Zł. w tekś 


— 


Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. 0. 13120. 


Przek. rozrach. Nr- 55 Warszawa. 
Filia: Jasna 10, tel. 693-732, 
tor odpowiedzialny: STANISŁAW CWIERCZAKIEWICZ, 


—u— 
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